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Jali wygląda ,,tawna•• dyplomacta powojenna Niebezpieczeństwo 

woinY 

w~ii:~k:·~~~:.;:;;::E o cna gr a r 11 ska 
z ok11zji otwarcia ogólnozwiąz- w w·ad . od ł h telefo . g . 

kowe1to zia:tdu organizacji zawo- Y 1 I p S UC n1czny ZOr an1-
dowych w Moskwie przewodni· 
czący rady komisarzy ludowych, zowany ·po 1111strzowsku 
Rykow, wygłosił wielką mowę 

pe~~~~~:~ Rykowa, po woinle Kulisy h~storycznych chwil w czasie Konterencii genueńsllłet 
św.iatowej 8:ni jedno z pańlsklw! W jednym 1 rozdziałów, druku„ skonstatować tylko zupełną swl\ nłl Maltzan :tastukał do numeru ty lub zejść do mnie Jutro na śnia 
ktore uczestniczyły w wie lflłt j h i B l' T „ bi 1 b .1 · · l' · d R · Gd dł · •• wojnie, nie uczyniło nic konkret- 4c:y.c s ę w " er mer a»e a• ez.si nośc1, więc roiesz 1 się o atenau a. y przetze próg danie • 
nego .w kierunku uniemożliwienia cie'' wspomnień b. ambasadora a11

1

1 
swoicb poko1ów i położyli się pokoju Ratenau rzekł: Widocznie międzynarodowy wy 

nowych zatargów ~brojnych. Qiel1kie~o lorda d'Abernona w spać. I M śl te 0 · ie · "Id wy · d b ł zo g · G · 
Da rdzo sceolycznie odnosi się Berlinie autor o owiada ciekaw . . - .Y ę.' iea m1 k' • Wta y r amzowany w . enu1 

Rykow do · paktu Kell'.>~a i :ło 1 
• • ' • • ~ ą O godzmte 2 w nocy baron Mal rok śm1erc1. po mistrzowsku, bo delegac1a S-O-

d . ł l . . k . 1. . h11lonę podpisania słynnego boi- t n t ł zb dzo 11 • k b ł t h . t · f ~ 1 ;;. a nosct po O'JvWQJ 1g1 nar0 „ . k . k' k za ~011 a ro u ny prze~ u- _ Przeciwnie _ odparł Mal- wiec a y a na yc m1as pom o:-
dów. W swem przemówieniu po- szewtc 0 - niemiec iego tra talu merowego, który mu oświadczył, t d k ł . mowana o telefonogramie Lloyd 
wie dzia ł bez wszelkich Ol!ródek. w Rapallo. historię zapisaną z że jakiś pan o d •iw nem nazwisku zan -:-. prz~noszę os ona e wi~: f George'a i iei członkowie stali .;1ę 
że ,nicbezpieczeńslwo wojny w własnych słów sekretarza niemłec h · d 1 I domosci; 1 zaraportował tresc ' . . k . 

I ' . . . d ~ 11 wzywa go natyc miast o te eo- C . . bardz1e1 s łonnym1 do ustępstw. 
da szym ciągu w:s1 na awtalem kiegb ministerstwa spraw zaira- B ł C . . T 1 f . rozmowy z z1czennem. . . 1. • 
że odpowie<lzialnem zadaniem . . nu. Y to z1czertn. e e on1cz• . . , W n1edz1elę po 001edz1e, umo-
klasy robotniczej jest walka o nicznych barona Mal.~zan a. na rozmowa trwała kwadrans. - Teraz !est mi wszystk<> 1as- wa rapalska została podpisana. 

Pokói' walka przeciwko woinie'' Według tych relac11. umowa z W tk' 1 nem - oświadczył Ratenau. -' · R · · k b l d d - szys te nasze p any - o-
Przechodząc z kolei do omówie osią sow1ec ą Y a z ecy owa- . d ł b ł . g· I Idę do Lloyd George'a, powiem 

· · R · R k dn. . I d powta a aron pos owt an 1e -
:nia syiuac11 w os11, y vw o- na zasa 1czo o wie e prze tem, k" 1 . ł . . k d mu co potrzeba i zawrzemy .1• 
· · d ł · głó d · · s 1emu - toz ec1a y się 1a om • swia czy . ze wnem za amem lecz niemiecki minister spraw za- . <łod 
rządu sowieckiego na przyszłość . eh R l . h . ł z kart. Naturalnie. że całą naszą • 5 ę. 

.bl'. . t ....: 'd l . 1. graniczny · a enau, me c c1a I 1 . d 1 h ł I T . „1. t na, izszą 1es rozw..,, 1 us ria 1za 1 • • d . . k nJ „ rozmowę te e oniczną po s uc a - o n1emOL. lwe - os ro 
„ k · W h ·1· b · '1e1 po pisać w czasie o erenc11 c11 ra1u. c w1 1 o ecne1, we- 1 • • • • • wywiad włoski. - Głównym pun- 1 przerwał Mallzan. Byłoby to nil;· 

dług słów Rykowa w Rosji od- genueńsk1e1. Był on przec1wnik1em . . . . l . . J . 1. b' 
b · b 1· ' I · b t ś . ł h . k. W h Idem mo1e1 rozmowy z Cz1czer;- uczc1w1e. eze 1 pan• to zro 1, na-ywa się urz iwa rewo uc1a w z y c1s yc zw1ąz ow ze se o . . . . . „ • 
dz:edzinie techniki produkcji. d . b l 1 'k' bi'. . nem była kwestia. czy może Czi- , tychm1ast podam ssę do dynusu I 

R 1 . b em 1 y zwo enn1 iem z izema . d . d "ć • k d 1 k · lk' · cl · I I · · ewo uc1a la wyma~a ol riy- , d F „ • An 1„ ł czenn o wie z1 niem 1ec ą e ·• - zrze nę się wsze te) zta a nosc1 
. " kl d .1 Akt ' ć ssę o ranc11 1 g Jl, zw aszcza 1 • . d . I b . . 1. . N' d . . d m1e5 o na a u s1 . ywnos F . 

1 

gac1ę w nie zie ę, a y porno wtć po it yczne1. ig y stę me zi:to zę 

mas w dziele przebudowy sysle-
1 

ranClt. na temat czy nie moinaby. jednak na takil zdradzenie Cziczerina 
mu gospodarczego winna być nie Umowa rapałska była podpisa- . ć ' h ć . k' 'k 1 . kb dt · 
mniejsza, jak ruch masowy, przy na nieoczekiwanie w niedzielę\ z~wrze c ~ 1a 1~1 °. w.e . ą I Po pewnym czasie Maltzan skło 
pomocy którego odbyło się zdo- · N b t · 1u~ody. On nie powiedział mi. te nil Ratenau'a na swo:ą stronę i o . . wieczorem. ocą z so o y na me- . . . • 
bycie władzy w kra1u. Rykow u- d . I . . k d l .ł • k 1ego pertraktac1e z mocarstwami trzymał obt'elni'cę !e zobaczy się 
k . . . d k . dz' d . zie ę 01em1ec a e e5 ac1a na on h d . . . . . I • s arza się 1e na , ze w ie z1- „ • zac o niemi me powiodły się. . d . 1 · . S k 

ni~ tej wciąż jes.zcze obserwować ferenCl1 w Genm otrzymała z roz- L d . ł w me zte ę z ros1anami. pot a-
można liczne obj a wy chorobliwe. mall ycb źródeł (holenderskich i I ec:z ? razu z:ozumia em. ie ~a- , nie istotnie miało miejsce, lecz 
Tak naprzykła<l stwierdza o.n, że . włoskich) wiadomość, że Rosia do s~e wiatł~mości w tym przedmio· okazało się płonnem, albowiem 
n.i.ektóre ?rganiza.cie. lokalne pu ; szła do porozumienia z Anglią i cie są a szywe. 'I obie strony nie chciały ustąpić ao 
ŁJI komumstyczne1 me są w sla- F . • N· ł C · · k t .ł • b' · · O d · · · d d . . d . . ranc1ą 1 że 1emcy zosla y wy- - z1czer1n a e0 orycznie za- ie wza1emn1e. go zinie p1erw-
nie oprowa zie o nawiązania · J „ . . . . 
<>dpowiedniego konlaklu z spe- kluczone z nowei kombinacii mi~- dek arował gotowosc rządu so- szei mcmcy w)'1echah za miasto 

••·•m•m•••••• 
Najlepsze amerykańskie wytvmaczki 

,,EM IRE11 

Amerykań'l'< • P m11Snnv do prania 
„MAJE.s'IIC„ 

cjalis tarni (specami). Samokrytyka 1 dzynarodowej. Ra te na u zapadł wl wieckicgo udzielić Niemcom pra-
1 
na śniadanie, w czasie którego 

częstokroć ~taje się ni.er~eczow~, I rozpacz. Delegaci niemieccy ze wa największego uprzywilejowa-

1

1 otrzymali od Lloyd GeorJ!e'a na-! 
~oprowadza1ąc do zraza01a sobie 1' wszystkich stron rozpatrywali ca- nia. stępujący telefon: ,.Potrzebuję ko Sprzeda le za !1"'t6wkę s na rat9 
licznych, często bardzo zdolnych ł t • . li o ..!_• • ·1 d . • . . b ć • R t ~ r' an ""r'1nner Company j ruchliwych specjalistów. Rykow ą ę sprawę 1 ponieważ mog go~1n1e po o lrzec1e1 zra- n:ecznte zo ~czy się z p. a .e- tlffiC lC n Hu 

podkreślił, że w tym kierunku . . ( _ . /nau1 Czy nie. zechce on odw1e-1 HU IRKOW.Sl<A 40, , 
stanowczo powinna nastąpić zmia 1JC„Xo)(ą,Yo)(O)~)@@@@(?J@@(o)(9."@@@~' \dzić mnie dzisiaj w czasie herba- 1 ERNEST SZULC, Piotrkowska 234. 

::r~~~Ę:i":~:.iil;";,,1!r::~ r A M I ~TA J c I E p ~o IRii o ws KA 44 ~ ne czynmk1 na cały szereg m- j 
nych jeszcze. trudności. Główna Magazyn Un wersal ny 
przeszkoda, 1aką rząd na tero po- ! 
lu ma do przezwyciężenia, ma swe .~ • i 
tródło w niskim poziomie rozwoju iako n""jtańsze żrótlło tuwarów, b ·elizny, kaloszy i botów I 
rosyjskiego rolnictwa. A bez po-
myślnego rozwoju gospodarstwa 1.-------------------------------1 
wie;skiego pomyślny rozwój prze- i NIG OZIE nie znajdziesz lak bogatego doboru I 
mysłu jest nie do pomyślenia.I KSIAZEK i 
Rykow wyraża pogląd, że rozwój oprawnych w najpiękniejszą skórę, , 
gospodarstwa wiejskiego w Rosji .JAK w księgarni 
był nawet w ostatn. czasach wybit 
~egatywny. o ile tak pójdzie da- Gebethnera i Wolf 1 11

1

· 
lej, - mówi Rykow - to „prze- " 10· 

d I 
r!Olrkows1<a :>. 

KASETKI tJo wmurowania 
KASETKI biurkowe 1to przykr~ccnia 

KA 

PRASY •Io kopjowania 
AUTOMATY do drzwi · 
oraz wszelkie reperacje 

L ZlnKB f!zeiazrtts. 
prowa zenie industria izacji kra- --------------------------.-------------1 
ju w lakiem tempie, jak życzą so 
bie kierownicy sowieckiego ży- ? "::ee ff 'Fl&MI • ==il 

cia gospodarczego, stanie się nie- SZTU"A LUDOWA P• f. ,,MARGOT'', Łódź, Ul. PIOlr~OWSk~ 6t 
możliwością. Dlatego też 1ednem .11 
z głównych zadań miarodaioych P O L E C A Telefon 77·0&. 
czynników sowieckich winno być Z"KOPIAńSKIE1 Kilimy. Makaty. Guńki S : rd<iki . Czareczki. 
dążenie do podniesienia poziomu ·1 oreu10. Kamizelki damskie Pa111of .e. K.ierr>ce. R'~ź.Jy I H lJC ULSKIE1 Talerze dekoracyjne. Szkatułki i t. P· 
rosyjskiego gospodarstwa wiej- wsze I kiego rodz<1j1.1. HJfty, Podus,ki. 

1

1.4 RU~ 1 ACJ i.1 Pudla. ~1.katulki. Pap1erośnice. Obruy l t. p.

1 
skiego. Do intensywnej pracy na KRAKOWSX.IE: Ch11SlK1. Wstążki. K.ostjumy. LJ.tLKłl w str"jd1..n lud1Jwy1.:h. . 
tern polu wzywa Rykow przede- ł.0 lilflCKIE1 we1niai<i i pasiaki • Narzutki. Poduszki. Laufry. Ser- CY ~t:.LO ..VAłłlE w mos1<\dzu i miedzi, drobne przedmioty 
wszyslkiem wszystkich aktyw-I wety. Porqery. Kosl urny. gaLanleryjne. 

n~hczło~hww~~ch~~IPODUSZKIDEKORACYJ_~N~E~·~-----------~~-----------------~ zacji zawodowych. C. E. I ).......,,,... - .a· 

Wielki świąteczny program! -.. Sensacyj ie arcy :izieło mistrzowskiej re!yseri i 

1\4iohał.a LinskiJa ••• ~„ :~.- . t - ·- ~~· „ „ • • . ~ . . . . ., „ • „. .. ,-

w W1elK1 f„rn wy-lawowy o n·ebywale emo
c;o1 1 u1ący m poJłożu, W}konany na: pod. 
stawie taj11ych ;,rc111wów od1risny c1:1rsk1ej 

roa głowne4 = HE E 
'W 1elKa orllle:.Lra 

symfon 1czna pod dyr. 

"reodora 
By dera 

Potworne praktyki salr.q ów c<1rskil:h. Gehenna WH\źniów µolltycznyth. 
m11osnt! i życie pry""alne władców 1<osj1. 

Ponure lajemnke kazamatóN rusyjsi\'.kn. 

Początek przeustaw1en o goJz · 4 pp., w suboly, mt!uz1e1e l sw.lita o gou1.. i.>. w poi., u::.lat.11 St!a.1s o goJtillle w W1t!ChOf 
Ceny m1e1sc na pierwszy s~ans od 1 zł w sol:>.. niedz. i ~więta uu godz. !2 do 3 pp. w~zySlK1e mie1sca po óu groszy i l złoty 

------------------------------------------------------------Passe-partout i bilety wolnego wejścia prócz urz~dowycn 1 prasowy<;.h, mewazne. 



23.XIl. - GŁOS POLSKI - 1928 3 
-------------------------------------------------------------------------• gycz0nia noworoczne 

cHa prezydenta Rzeczy· 
pospolitej 

WARSZAWA, 22 Pat. Szef kan 
crlarji cywilnej prezydenta Rzeczy 
pospolitej, zawiadamia, że p. pre· 
zydent przy i mować będzie życze 
nia noworoczne w dniu 1 sty1..znia 
1929 r. o godzinie 12-ej na Zam· 
ku. 

Karty wstępu wydawać będzie 
kancelarja cywilna od dn. 27 do 
dn. 30 bm. od godziny lO·ej do 

Niezawisłość sędziów nie zostanie naruszona'Jednome :i~%0d' oso-

Nowy ustrój sądownictwa o.d Nowego Roku 
Nowy minister Car o swej przyszłej działalności 

Okólnik M. S. Wewn. 1 

do wojewodów 
WARSZAW A 22 Pat. W związ 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie· które ostatnio powstały w tej nę przeciwną reformie. ku z. rozporzą_dzeniem o dowodach 
g " (St G ) tel f . • • kwest'• · · 'edn · 1 p d -'ki cal • osobistych, mm. spraw wewn., ma 
op • . ~· econu1edzi •• l'ł • Jt ~~ ~ącą :am po J ~J, rz~ e~:.~ ~~ w .e ~e za jąc na względzie jednolitość dowo 

an m1mster ar u ei wczo am po ~ugie1 strome szczerych chodzi komecznosc czynienia da- dów osobistych, zamierza spowodo 
raj dłuższego wywiadu o swej chęci do współpracy, lekoidących zmian, ponadto przy wać wykonanie tych druków spe 
przyszłej działalności redaktoro- Na zapytanie, czy istotnie są dokonywaniu tych zmian należy cj_alnemi czcionkami i na specjał 
wi warszawskiego „Kurjera Po- . . . b d . : się liczyć z brakiem kandyda- nie .do tego celu wytworzonym 

" . . powazme1sze o awy co o naru.
1 

. " papierze. 
rannego 1 ~ak-0wskie~o „IlW:~ro- szenia zasad niezawisłości sę- tow • W tym celu min. spraw wewn. 

Konłer~D"l.B p. prDmJ·Bra wanego KUJ'}era Codziennego • dziowskiej, p. Car odpowiedział: I Na zakończenie p. Car stwier- weszło w poro1umienie z państwo 
il u li W pierwszej części tego wywia St t . rdza . I dza, że pomiędzy ministerstwem. wemi zakładami graficznemi VI 

d 
. • . d • ł „ anowczo s Wie m, ze ten I Warszawie 

l 3·ej. 

przed wyjazdem na u P• miDISter zapoWie z1a wpro g t kt' . k tar b. 1a sąd·ownikami istnieje całkowita ·. . 
I wadzenie w ż cie nowego ustro·u ar umen, orym Ja anem 11 odn „ 1 d' • ~ Aby umknąć wydawania przez 

ur op . . Y J to w nowe prawo o ustroju sądo· zg osc -~ ą 0.'": na s~~awę„ me: poszczególne gminy dowod?w oso 
Warsz. koresp. „Głosu Polski~- sądowmctwa od Nowego Roku. 'et • st lb • usuwalnosc1 sędz1ow, umfikacJl U·! bistych 0 różnym wyglądzie ze· 
" (St G ) t l f ' • • • · WD1 wa, Je wyo rzymiany. t d • k · · • · · t t go . r. ee onu1e: W sprawie poroZWD1enta mię- s awo awstwa 1 001ecznosc1 l wnętrznym, mmis ers wo spraw 
W dniu wczorajszym p. pre· dzy rządem a sejmem w tej kwe· Jest to straszak, którym się po podniesienia poziomu sądownie- wewn. zwróciło się do wszystkich 

mjer Bartel przed wyjazdem na st'i P• Car oświadczył 00 nastę- siłkowano, aby nieświadomych twa. wojewodów oraz komisarz~ rządu 
urlop o 10 zrana był na zamku, 1 przeciwników przeciągnąć na stroi m: st. Vf ar~zawy z polecemem ~O· 
gdzie konferował z p. prezyden · puje: · wiadom1ema o powyższem zamia-
tem Rzplitej olrnło trzech kwadran „Osobiście mam co do tego jak s d rze urzędów gminnych ~ zalecania 
sów. największe nadzieje. Omawiany ~ y powszechne od 1 st1cz11·1a im zarazem powstrzymania się od 

Następnie przyjął o godz. li dekret, tak jak każde dzieło ludz· 'ł samodzielnego . zamawiania wspo 
prezesa klubu B. B. płlr. Sławka, kie, nie J'est doskonały, ale reali- Sprawa przenoszenia sędziów wo1·skewych mnianych druków. 
a o godz. 11 m. 30 udał się do 
Belwederu, gdzie konferował z zatja tego wszystkiego dla spraw niewy!aśniona 
Marszaikiem Piłsudskim do godz. nego działania wymiaru sprawie-

TifUIPSCU 
12 m. 15. dliwości jest niezbędna. 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie-·· uzyskał jesz·cze prawomocnoś"ci, kandydatem do nagrody 
go" .(St. Gr.) telefonuj~: j ponieważ nie było uc?wa~y sena- "obla . 

(li. • f • Ski dk Prace nowelizacyjne, prowadzo Mm. CaT postanowił wprowa , tu, wobec tego obow1ązuie ścisłe WIEDEŃ, 22 grudnia. (PAT-.-
:OIS rowie a O\V· ne przez podkomisje sejmowe z dzić w życie prawo o ustanowie brzmienie dekretu o wejściu w Dzienniki donoszą z Bukaresztu. 
ski i M orac1.ewskl udziałem wybitnych pra~ików - nie sądów powszechnych z dniem · życie ustawy z dniem. 1 stycznia. że kolegjum profesorów fakultetu 
Z -:JstępuJą premjera parlamentarzystów wróżą jaknaj- 1 stycznia rok~ przyszłego, I Narazie nie wyjaśniona została filozoficznego uniwersytetu bu„ 

Bartla lepsze h-0roskopy co do uzgodnie· Koła rządowe stoją na stano- sprawa przenoszenia do sądownie kareszteńskiego postanowiło wy
nia stanowiska rządu i sejmu w wisku, że uchwalony przez sejm twa cywilne.<o sędziów woi'sko- sunąć kandydaturę obecne.<o po-: 

WARSZAW A, 22 grudnia. - e. e. 
(PAT'. Pan prezes rady lllini- punktach spornych. wniosek o odroczenie na rok wych. sła rumuńskiego w Londynie Ti-
strów prof. Bartel wyjechał w Jestem przekonany, że tarcia, wprowadzenia tego dekretu nie tulescu do nagrody pokojowej No. 
dniu dzisiejszym na tygodniowy bla za r. 1929. 
urlop świąteczny. Pana premqera 
zastępować będzie do dn. 27 b. 
m. p. minister robót publicznych 
Moraczewski, a od dnia 27 do 
końca urlopu pana premjera p. 
min. spraw wewnętrznych ·Skład
k<>wski. 

lian. Sikorski 
powrócił do Warszawy 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie· 
go" lSt. Gr.) telefonuje: 

W tych dniach powrócił do War 
szawy po półtorarocznym pobycie 
zagranicą gen. Wł. Sikorski. Po 
odbyciu kuracji w Vichy gen. S1 
kors ld przebywał w Paryżu i wy· 
ieżdżał na jakiś czas do Szwaj· 
carji. 

Gen. Sikorski pozostaje nadal 
na urlopie bezterminowym. 

Pociątek t11 seimie •• 
epilog w sądzie 

Morderca b. prokuratora f ocheta uiąty 
Autonomista alzacki chciał „wybawić" 

od nieszcześcia swych rodaków 
( 

PARYŻ, 22 grudnia. $ledztwo Weissen-burga, jest żonaty i od szkiwał Fachot, zobaczył starsze. 
przeprowadzone natychmiast po miesiąca przebywa w Paryżu. Z go pana, który wchodził do domu. 
dokonaniu zamachu na generalne- przekonań polityczqych jest on Benoit podszedł do niego, prosząc 
go prokuratora Fachota w jego gorącym zwolennikiem. autonomii go o wskazanie mieszkania Fa
mieszkaniu dało wyniki bardzo Alzacji. Z wielkiem zainteresowa chota, ponieważ ma list do n~ego. 
ciekawe. Znaleziono nietylko niem śledził on przebieg procesu Gdy usłyszał odpowiedź, że on 
trzy gilzy od wystrzelonych nabo autonomistów alzackich w Kol- właśnie jest Fachotem, Benoit 
jów, lecz takż.e list, który najwi· marze i powziął postanowienie wręczył mu list i podczas gdy Fa 
doczniej wypa~ z kieszeni zama- zgładzenia Fachota, którego uwa chot był zajęty czytaniem, wyjął 
chowca w chwili strzelania. List I ża za sprawcę nieszczęść swoich rewolwer i oddał trzy strzały. Be
ten brzmi: „Panie prokuratorze 

1 

współziomków. Benoit zeznał, ie noit został umieszczony w wię
generalny. Proszę pana o spotka- od dwóch dni starał się spotkać zieniu Sante. Bronić go będzie 
nie, oczekuję pana w hotelu „.M.o z Fachotem. W piątek, gdy cza- znany adwokat · Klein. „Journal'' 
derne'', Pla<: Republiki". Podpisa- tował pri:ed domem, gdziie zamie donosi, że radca sądowy Hauss, 
ny jest słowem: „Przyjaciółka". który również brał udział w pro-

Pożar kościoła 
budowanego kosztem 

Rockfellera 
N. JORK, 22 Pat. W nowobudu 

jącym się kościele anabaptystów 
wybuchł pożar, który zniszczył we 
wnętrzne buazerje oraz zewnętrzne 
rusztowania. 

Chodzi tu o kościół, budowa 
którego ma kosztować 2 miljony 
dolarów, ofiarowanych w całości 
przez Rockfellera młodego. 
r:alll"~ ~. • .... • # • ~ • • • • ~ • 

Cbo~~!e~~~ć ~~!!wo- I 
rzony naez oddział w Łodsi oraz 
uprzystępnić wyroby nasze naj· 
szerszym sferom miasta posta· 

nowilismy 
Ceny mocno zredukować 

Kalosze m~skie od zl. ~.50 
dziecinne „ ~ 4 60 

zn a lazł zatarg dwuch Fa<:hot, na chwilę przed zgo- I cesie autonomistów, otrzymał Hst 

posłów nem, gdy go uł-ozono na łó.żiku, O• 01a11 wszv~TKICHI z pogróżkami. 
Warsz. koresp. „Głosu PoJskfo.1 świadczył, że zbrodni dokonał n '1 

go" (St. Gr.) telefonuje; ktoś z Alzacji. Przypuszczają w 
Dowiadujemy sit:, że słynny za kołach policji i sąd.u paryskiego, 

targ pomiędzy p~sła_mi Bir kem.an że zamach ma związek z wyistą
yerem a Komarnickim na pos1e- pieniem Fachota w wielkim pro-

Uwzs;ilędmaiąc ciężkie warunki 
ekonomiczne klasy średniej 
sporządziliśmy w tym roku 
świąteczne artyKuly czekola• 
dowe w gatunkach medości
gmonych 1 w pięknem wyko· 

Legia honorowa J 

Sniegowce od zł. 18.-
na piersi Fachota .Jedyne w Lodzi :tródło Iuksuso-

dzeniu sejmowem z dnia 18 bm. . . k . 1 · został skierowany na drog«: sądo c~sie przeciw o niemoom a zac- naniu, a mimo to 

PARYż, 22 grudnia. (ATE). _ wych ostatniego kr:r.yku mody 
śnlegowco.,,.. . 

rrezydent republiki na wniosek y ~ k 
ministra sprawiedliwości odzna-1 I B. BO I s- a 
c.zył byłego prokuratora Fachotal Lódź,Piotrkowska 154 

wą. ik1m w Kalmarze. 
PARYŻ, 22 grudnia, O sprawcy' 

Zf!-machu Benoit, który się sam~ 
oddał w ręce policji, donoszą pis
ma następujące szczegóły. Jest on 

bardzo tanio. 

PISCHINGER Oliara klubu BB 
na pomnik w Gdyni 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie
go0 (St. Gr.) telefonuje: 

Sejmowy klub B.B. z inicjatywy 
swego prezesa p. pułk. Walerego 
Sławka złożył zł. 1690 na budow~ 
pomnika „Zjednoczenia Ziem Pol· 
skich • w Gdyni. , 

Smierć 
za dezercję i zabójstwo 

KRAKOW, 2l Trybunał woj
skowy na sesji wyjazdowej w No
wym Sączu skazał szeregowca Mi 
chała Bodziennego false Zająca 
na kar~ śmierci przez rozstrzelanie 
za dezercję i zabój st wo posterun · 
ko w ego. 
8X~X•X$X*'Q'*X*X$X$X• 

ŁódzKie Towarzystwo Hur. 
sów Technicznych r>OSLUhUJe 

DY EKTOR.A. 
KwalitikaCJe Wymagane: obywatelstwo 
poli>k1e, dyplom 1nzyo1ersk1, pruktylrn 
peda~tgiczna I orga11 1zacy1na w dz1e 
dzin1P. SLkulnictw11 z&w 0dowei;!o. La 1 ę 
cie wieczorowe Podania z odp sami 
śv.111c1 e1.:1 w 1 reluen..:1am1 l<1erować <10 
r<a<lv Nlldzorcze1 L. l'. t<. T do dnia 
I stycznia 19L:, 1„ Łódź, P1otr1wv.s1rn 
lU:.:, ~tuv.a1 ZySLe111e l echo1ków 

urodzony w r. 1900, pochodzi z ll••••lil••••••:li 
k . k d k' l .. h telefon 80·22 

rzyzem oman o·rs un egii o-j I WARSZA w A, Senatorska 31. 
norowej. Agencja „Radjo" donosi, P. s. Ka.idy kupujący bez· 
iż zamach na Fachot. a pocią.<nle płatnie otrzya;ia. uporu1nek od 

0 naszeJ firmy. 12ł91-2 
za sobą represje w Alzacji. 

l'tARUTOWICZA 2, 
tel. 39.77 

' 
Smiertełna sanna na „Krupówkach" Związek tranzytowy 

Spłoszony koń spowodował katastrofę Polski ·- Niemiec i Sowietów utworzono wczoraj 
ZAKOPANE, 22 grudnia. Dziś · dżającego samochodu i uskoczył Warsz. ko re sp. „Głosu Pohkie- Niemiec i sowietów. 

w godzinach południowych zda- w bok, przewracając się. Sanki go" (St. Gr.) telefonuje: Zawarto umowę na zasadzie 
rzył się w centrum Zakopanego wywróciły się, a Bogdański wyle- W dn' · k • k . · ' ł · k 
na Krupówkach, wstrząsający wy ciał na bruk, uderzając głową tak! 1U wczo.ra1szym za oncz~ tore1 utworzony zost~ związe 
padek. I silnie, że doznał pęknięcia czasz- ne zostały trwaiące od 2 tyg odm tranzytowy. Zarząd związku spra" 

z doliny Str . skie· wracał k~ i lkznych .ob~ażeń na calem rokowania tranzytowe Polski, wowany będzie przez Niemcy. 

ka . za ~y . l . dnego ciele. Przew1ez1ono go zaraz do ł san mi, przęzonemi w e . . . 
k · znan t t · bJ t I szpitala klimatycznego i przystą-onia y u e1szy o ywa e , . d ·· St · · 

ł · · · 1 k'lk 1 · · · · I p1ono o operac11. an 1ego 1ed-w asc1c1e i u rea nosci i wie - k . k .. k. . . s • k 
k. h el J. ef B gd . ki N' na1 1est ta c1ęz 1, ze niema na- pl Se ic parc oz o ans . ie-Id . . t . . . 
daleko swego domu na Krupów- z1e1 u rzymama go przy zyc1u. 
kach ~oń przestraszył się przejeż- Cztonkowie 

przeciwko Kemalowi 
b. rodziny sułtańs ldej chcieli obalit 

obecny rząd 

Sytuac1· a A man ullaha ~ONS~~NTYNOPOL, 22 gru:'~złonk~~e b. rodziny sułtańskiej 
dnia. Pohc1a turecka wykryła spij 1 b. ks1ązęta tureccy, przebywa· 

poprawia się I sek, który postawił sobie za za- jący na wygnaniu w Syrji i Egip-

LONDYN, 22 grudnia. (PAT-.- ' no komunikację lotniczą. Jeden z danie o~alenie obecneg.o rząd~. I cie. . • 
Ogólne położe;-iie w Kabulu znacz samolotów opuścił dziś Kabul, u- j Do spisku tego nalezało wielu Narazie aresztowano 20 osob. 
nie się poprawiło. Dziś wznowio •dając się do Taszkentu. zwolenników dawnych rządów, 





23.XII. - GtOS POLSKI - 1928 

,,Głos Polski'' u starosty Strzemińskiego 

ma ·powodu do niepokoju ódź 
• ·nie 

Stan bezpieczeństwą publicznego jest coraz lepszy, a sporadycz11 
wypadki zbrodni są zjawiskami, zdarzającemi się w wielkie 

uprzemysłowionem mieście 
Prasa ma obowiązek oświPtlania każdej dziedziny tycia lud4 
Kiego, ale wszystkie K westje powinna ujmować w taki sposóJ 

aby nie rozbudzać w czytelniku niskich instynł\.tów 
nasz wywiad z łódzkim starostą grodzkim 

Powtarzafące się ostatnio stra-J wykrytych przestępstw jest wiei·, czujność społeczeństwa. Czy nie' przestępstwa poruszane są w nie-1 sza kwestję ujęcia miłości s 
szne zbrodnie zaniepokoiły w wy ki, tak że pod tym względem osią 1 uważa p. starosta zatem za wska- 1

1 

odpowiedniej formie, a często za-I stycznej, przytaczając szeref 
soki.In stopniu społeczeństwo gnięto zadawalające rezultaty. Mo,zane informowanie publiczności o bierają tak wiele miejsca, że ma tworów na poparcie tezy, że 
łódzkie, Obawy te potęguje gę jeszcze zaznaczyć, że komen- dochodzeniu, podawanie rysopisu · się wrażenie, jakgdyby odgrywały one stworzone w dobrej 
znacznej mierze zdenerwowanie, da policji ma stale na uwadze złoczyńców, lub wieści o posunię największą rolę w życiu codzien przez wysokowart.ościowo mt 
spow<>dowane brakiem jakichkol- wartość szkolenia swych funkcjo- ciach władz bezpieczeństwa w nem. nie jednostki. 
w;ek konkretnych wiadom1>Ści o narjuszy, Np. obecnie dwóch ofi- różnych wypadkach? ZADANIA PRASY. - Prasa reprezentuje potęg 
wynikach dochodzenia w sprawie cerów kształci się w Wiedniu na . _ Otóż infonnow~ie publicz- W tem miejscu wyjaśniłem p. ciągnie p. starosta - której 
zamordowania b, p. Michała Kró· ~-pecjalnych kursach dla policji 

1 
ności _ mówi p. starosta _ jest staroście, że wiadomości o niezwy posądzam o złą wolę. Słowa 

la. Konfiskata wszystkich pism śledczej, gdzie będą mieli moż· •zasadniczo korzys·tne. Chodzi tyl- ! kłych wydarzeniach, np. o mM- cone w świat na szpalty są z 
łódzlqch, które podały szczegóły ność poznania najnowszych badan 

1 
ko 0 to, żeby te informacje były 1 

derstwach, lotem błyskawicy, z ważkie, ale skutek ich za' 
w~trzą~jącego, a oikryteg? mgłą, i prac w tej dziedzinie. . pr.;mo: zgodne z prawdą i secim- j ust do ~st, obieg~ją miast?; ~ pra jest . zawsze od ujęcia. Atu 
taJem?1~y m<>rderst~a,, Jesz.cze J ... fo: aby nie były przedwcześnie I sa. mu~ z oboWiązku dz1e?~kar- P_Om1ędzy prasą . a literaturE 
bardz1eJ poruszyła opmJę publicz-, MORDER~ 'V A ŁóDZKIE. poda!le, t. zn., aby nie ujawniono i sk1e~o 1 s~ecznego podac istot- się przeprowadzić, o ile toi 
ną. - W spomndti P• starosta - po takich okoliczności, które wł.;-,. ne mformaCJe, celem zdemento wet sensacji będxie spol 

Wszystkie powy.ż<sze okoHczno· zwalam ~obie, zauważyć :-. że Idze muszą zachować przez pe- wania najia'llłastyczniejszych do- Nikt przecież nie może być 
ści w sumie skłoniły nas do zwró' stan bez~ieczeństwa ~ Łodzi Jest wien czas w tajemnicy. Naogół mysłów i wersji, jakie powstawa- lennikiem ukrywania pe'1 
cenia się do Iiajbardziej kompe-1 zadawalaJący; czy az nader czę• jest rzeczą bardzo ważną, właśnie ją i . roją się w umysłach tłumów. ciemnych stron życia ludzkie 
tentnego źródła - star.osty grodz I ste przestępstwa, a zwłaszcza o- to, aby z przestępstw nrwisywa- Sł t dz' · 

• • • , i t · . d . . , ~r - uszne o są w zasa ie u-
k1ego P: ~trzemtńskiego z prosbą:·s atme ~?r er"stwa, .rue nasuw~Ją n!ch przez pisma nie stwa.rzać\wagi _ powiada P• starosta. _ JAK PISAć? 
o wyrazewe swego poglądu na te IP• ~tar~e wręcz, mnych wmo- niezdrowych sensacji, Mamy przeto zamiar ułatwić pra- - Pan starosta - wt 
zagadnienia. skow, da1ący~h wiele do myśle· . ot . · d • . d · b' . . . 

1 
Mam na myśli właśnie a.rgu- s1e rzymywan1e Wla omosci w znowu - z a1e so te spr; 

P~ .staro~ udzielił nam ~- ma.„ W krym' all t 
00 

· ment, który słusznie podkreślała tej formie, że komunikaty nasze tego, że w popularnie zwanE 
prze)lllle wywiadu na temat DaJ- .-d sta t tnSt s Y~, k' pbo· „Ilustrowana Pras.a Wieczorna", I zostaną rozszerzone. ZorganizuJ' e- dzy sensacji" góruje ni1 

b dzi · b h dz t · h 'li W1a a ros· a rzem1ns 1 y I ar eJ 0 c 0 ący w e) c Wl • tak - - Społeczeństwo winno dbać o uni. my służbę do tego stopnia, aby chęć doznania emocji, lub 
ogół - t. j. sprawę bezpieczeń- ~a zhaz'?~~- h . ~o, hjakSwjkanie wyolbrzymiania drastycz-f we wszelkich wypadkach, w m.ia- towania się zapachem krwi 
stwa mnyc z,aw~ac zyc1owyc • ą , , . • • dz' I , dz' . , · · dzi ł · stynkt • t t . . nych opisow, wywołu1ących tanie rę moznoset, u 1e ac 1enmka- rowmez a a 1n sam 
BEZPIECZEŃSTWO ŁODZI, ~omen Y zupeł~o ~ OJU 1 

• P? i niskie emocje. Te właśnie zasa- rzom dokładnych danych, aby mo ny i pragnienie ukarania zdc 
- Jeśli chodzi o stan bezpie· u, a ~mk Je stę zau~azy~ dy można podciągnąć pod twier- gli sprawdzić zdobyte wiadomo- rowanych jednostek, żeru 

'st bli g t r · pewne ZJaw1~ o we wzmozoneJ . . , . g „ • oł , czen wa pu czne o na e eme , k . . ' i dzenie, że wykrywame prze- sc1. na or amzm1e sp eczenstw. 
Lodzi - rozpoczyna p. star<>sta zwię szoneJ sile. Tem tłomaczę t , 1 . lk . re owi nal ź, 

' • „ so,bie ostatnie morderstwa Całko 1 5 ępstw nie ezy ty 0 w sferze - Dlaczego slronfiskowano pis- P. .nno z ~ c wyraz 
- to stwierdz1c muszę na samym wit unikni • lki • h . środków represyjnych, ale i w pe ma łódzkie które - stwierdzam staWJemu zbrodniarzy przec: 
wstępie, że Łódź jest naprawdę ks e h ęcte wsze c Wlę- wnych kompetencjach ludności pod 1 ' •.• d . czem sprawiedliwości? 

t ł d · · od ·ski · ·• zyc przestępstw w Łodzi jest . .. . • - a Y przeetez Je yme praw-
ok' Y e .~ sr owi 0ID; DlleJ niemożliwe, Przypuszczam że Stwarzanie sensaCJ1, w u1emnem dziwe wiadomości? Na Zachodzie - Cóż mogę na to od1 
~ tem 1 uprzemysł~onem, chwila obe 'est wła. . ' kr tego słowa znaczeniu, daje grunt informują jeszcze bardziej szcze- dzieć? - mówi p. starosta 
ze z na~ury rz~ przyCl~ga ku sem kied cna ~ t?e 0 

e- do rozwoju przestępczości. gółowo„. Co p. starosta wreszcie ki. - Jest jednak rzeczą pe 
sobie wiele ludzi, pozbaw1ooych ' Y moze zupe Die przy- , . . . . . . . . . . . 

1 ___ 11_: h bk' ....,.,..,.. b padkowo nastąpiło jedno zabój- ZwroCJI pan zapewne uwagę - sądzi o polemice, Jaka się w mieJ chme wiadomą, ze na1lepszą 
I W~C ZMO ow, oz"C"'""' ez dod . . . . . . . ał . ł dl t , 

l określOllego zajęcia i fachu. Tą st~ za ~giem, a ponieważ po· k aJ~ p. staro~ta :-- ze n1~Jedno-
1
scoweJ pradrs1e wyw1bąz a Kw ,z1 Wiąz ą. a. pfrilmzes ępcow sstą senst 

· istotną koli • · U . młędzy niemi niema nic wspólne- rotme w wektorych pismach cu z more stwem • p. ro a, o- opJSy 1 y o prze ęps w 
I , od.ani cznos~ąlka~a~y Się go, istnieje podstawa do sądzenia raz o pewnych rozstrząsaniacb na ZAMORDOWANIE B.P. Kl 
l mt~z em, WJe .•• osc prze że ma stoją wzajemnie w żada~ @@@@@@@@@@@@@ tematy patologiczne? - Co pan sądzi o morde 
. s ęł'""•" w naszem 1mescie. • ~ K ·1 1 

Stan bezpieczeństwa w samej przyczynowym stosunku. Nie są PRASA A LITERA TURA. ro a 

{
Łodzi · zedst.a; • • •1 bo one również wynikiem u:kladu st~ , - Narazie sprawa jest 1 

me pr iWUl się z e, sunkó t ~ · b I - Powiedzieć tutaJ' muszę - · · _„, 1 dzt · „AAół dz · pol' . st . w, a przes ęl""' • ... o 1 ezpie- SW1~uona, W ś e wie ws n_,& są ę, ze lC}a Ol na , . . 1 d • d st ta s.i-- :.e::-k' 
1 
__ .:: • ..1 __ ! .1 menstwo Jest zalezne od całego 0 p<>Wla a aros ... _,m~ 1 zwroty następują nieoczeki, 

\ wyso~a zaw:awa, a poza;~em są , · • • tł · d · · · 

I 
. . ""'"'i.nn '""-- • ....i- szeregu warunkow gospodarczych ,- ze OSWle erue zaga menta Jest Reasumując: staramy się 1 

przeaez --J~ e ;:,11.AA~ania o óllJwa• • _,..1 h . • I · od · · s · „ ł odni • • ~ . 1 „..,...,..ecznyc , a Więc me moina za ezne u1ęcia, " ensacyJne nięcie anomalji. Tylko w w 
e P esieme r-t:.0 poziomu. · h al ' wył • UJ'ęcie kwest11" zbrodni stwarza w wł d ł 1c zw czac ączn1e zapomo- a z i spo eczeństwa widz: 
POLICJA W ROLI POSŁA.N- cą represji. czytelniku pewne rozmiłowanie wiązanie wszelkich kwestji; 

CóW. J AL M E B L E w tych rzeczach i miast podnosić czynania władz, nie poparte 
Jedną z poważniejszych prze- AK ZW CZAć PRZESTĘP- jego wartość mMalną, osiągnąć nie są zwykle bezowocne. 

sz:kód na tem _,Ju było i J'est . STWA. . pg. najnowszych wzorów zagra można skutek przeciwny. SPOLECZEŃSTWO ŁóDZK 
~ Czyli wtr nicznych poleca po cenaJ>h 

b · oli " taki - - ącamy - ze N' · dza • Sk ' I' 'edn znaczne o arczeme p C)l e- hodzi . • przystępnych i na dogod• 1e mozna przeprowa c ana- onczy 1śmy z J ym t 
• • . . kt' b • wc tu w grę mny Jeszcze h k h ind" · d t • · · · ID1 czynnosc.umu, ore ezposr..;· nnik? nyc warun ac v 6 J1 pom1ę zy worczosc1ą me- tem. 

'dnio związku ze służbą bezpie- czy ex,;_H . , . b . od F~ br" 1ra Mebli· śmierteln~ch ~isarz~w, a artyk. u- Korzystając ze sposobnośc' 
czeństwa nie mają. ·-..1· ywip dscie - rzm~ ~ V' „ n Iem posp1eszrue napisanym. Wiei- t t . z d 1 . twierd ., Wl~Z· - o uwagę nalezy WZląc l s I m . . al' b dni p. saros a poraz pierwszy 1 

~ OWO' e;uem S otZlC 1n;u· całokształt specjalnych warun- ł a o onow1cza cy plsar.ze porus~ 1 Z ro e W Ja wywiadu i publicznie pr: 
szę, ze czyrumy przyg owam.i, ko'w tak gellłalny sposob, że czytanie . ł , • 6 6 wsc wia z amow prasy, zapy 
aby w najbliiższym czasie policję _ Czy ni al . I b d . tel.H~~~A 6 6 ich dzieł wywierać będzie zawsze jeszcze· 
od tych czynności odciążyć. p s.&--......,ty ~-~~, 0 !• .zdam~m I wpływ dodatni, budząc potępie- ' 

Jaki 
• • • !.GA . ..,„ ' ~esc usma OPlle- · b odn' ,.._ pan starosta sądzi' c - e czynn.osc1 ma pan sta- . poi od • • nie z r 1, - """ 

n1a s eczn ... &o 1 poczucia samo- a _. mr 11.1·m„.,. T · łeczeństwie łódzkiem? 
tosta na myśli? - ~ytamy. obrony? 1:111 Bil • at~:uaE<I u starosta Strzemiński poru-

. - Przede~stk1em,. doręcz~-, _Trudno na pytanie to kon- i)@@@Xó'.J@@@(O'f'iNó)@@@@@@@@@@@@@@@@ - Jestem tu dopiero rok, 
1lle we~ań, pism, ~w~e kretnie odpowiedzieć, Bezwątpie-I jest, mojem zdaniem, wdzięc 
meldunkow od lokator()w, wiele nia samoobrona ma tu . 1 do ·NaJd terenem pracy. Społecze1 
czynności ? „ch~rakterze zupełn~e zdziałania. Ogromny :i;: na nadchodzace Święta łódzkie wywarło na mnie w 

j obcym. pohOJl, • jak ~ze~~o~a~e zwalczenie, ale tylko drobnych B • -;t.1 d . nie rzeczowego, t. zn., że kwestfe 
~szelkJCh kar 1 naleznosci piemę- przestępstw mieć możie zachowa- .,.. o ze go J.,aro zen1a ujmuje realnie, a to ułatwia pra-
z?ych. To wszystko -:- kontyn1;1- nie przez publiczność bacznej u- cę. Pozatem miasto ma wszelkie 
Uje p. starosta=-- będzie zała!Wla1wagi w tramwajach (kradzieże po~cw~y~bi.;omr,,_e kosze_ gwiazdk_ owe dane intensywnego rozwoju. Sę-
ne przez speCJalne organa 1 da kieszonkowe) zamykanie drzwi, _ dzę - kończy p. starosta - :!e 
tem sam~m ~ożn~ść. staJego ~o- następnie uw~ga ze strony dozor- wobec świetnych perspektyw na 
skwalema sił pohcyinych, ktore ców domowych na wchodzących gustownie dekorowaDe oraz asortowane shrzynki przyszłość - 600-tysięczoa Łódź 
dot!d bY!y powa~nie absorbowa-

1 
do domu i t. p. a 12 butelek win, lilUerów i .lioniałlów po cenie nie powinna się obawiać, że drob 

ne mnem1 pracami. zł. 75f IOO, 150, 200. ne przestępstwa zakłócą spokój 

Naogół, jeśli weźmiemy pod u-\1 INFORMOWANIE PUBLICZ· I M BERMA PIOTRKO WSKJ' · 1jej pracy. 
wagę wyniki dochodzeń, prowa- NOśCI. • l'.Ai Tel. 12- 35 St. Ge]. 
dzonych przez policję, to procent - Słowem - podchwytuję -
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Yd .Rdnmoścl bieżące Boże arodzenie w-Łodzi Z!azd wych 1wańcó:u 
gimnazjum im. Piłaud• 

skiego 
W MIEJSKICH ZAKŁADACH I W KASIE CHORYCH. f W ~ ~~~l~~~CI~4 b lń Zarz4d stowarzyszenia byłych 

O~IEKU?liC~YCH. W związku z nadchodzącemi jako ~d~iuz1~i~ilji ::'iąt Boteg~ ~·ychow8:ńeów . ~imn. n:iiej~kiego 
OSOb!SłB Zwycza1em lat ub1e~łych, w p~- świętami Bozego Narodzenia pra- Narodzenia, biura magistratu m u1?· J. ~1łsudskiego w Łodzi. za-

. . niedziałek, dnia 24 b. m., w m1e1- ca we wszystkich wydziałach, Łodzi czynne będą do godziny 12 wtadam1a .swych czło!1k6w, ze w 

-m-

Łodzianka p Ce~yl1a Finlcl~· skich zakładach opiekuńczych od- lecznicach oddziałach powiato- w południe 'sobotę, dnia 29 ~1uch11.a b. roku o 
ró:' na ukończyła uniwersytet Wt· będą się tradycyjne wieczerze wi- wych i innych zakładach kasy Normaln~ urzędowanie r{)'zpoci- Jtod~ 17-tej. '! I, a 0 g?dz._ 18 w 
lensk1z1)tulem doktora medycyny. gilijoe dla pensjonarzy i perso- chorych m. Łodzi kończy się w nie się w czwartek, dnia 27 b.m.,,II-g1m ter.minie. rJbędzie. Slę. ~ 

• :& • nelu. I poniedziałek, t. j. 24 b. m. o godz. 0 godz. 8-ei rano. gmachu gttnnaz1um ful. S~enk1ewi-
. \Yizytować poszcz~~ólne in~t~- 12, z wyiątkiem aptek, które cz~n , W ZWIAZKU ST~ZELECKJM. cza 46) doroczny wu.Iny z1azd'. 

W 21w1ąz;ku z Pod.aną PT:~ez nas wc:o tucie będą pp. prezes rady m1e1- ne będą do czasu wykonania w dnlu 27 cru<lilia b. roku 0 iodzlnłe I . . 
1rai i1nforma0c:a. o re:::~-xnaci 1 dlugoMme- skiej - in.Z._ J .. H .... ol~greb~r, pre-: wszystkich zleconych przez lek~- 20.eJ m. 30 w 9all kina „oś.wfa1towego••ł WYC'IBZk! dZIBCI 
go pre&es.a. ~entralnego s.owarzy~zenia zydent B. Ziemi~ck1, ~1<:eprezy- rzy recept. W dniu tym ~o. godz.1- rostanle wyświ~on.y mm z cyklu „My 1 lód k. h W ,JllB 
kupców. (Pi~.irBmw~ 1~) p. J. ftsnera·: dent. s. Rapalski, ła~~1k Purtal. i nie 12-ej pomocy lekarskie) ud~1e pierwsza brygada" p. t. ~el\cy".I z IC \V arsza 
- d·ow1a<llllJem~ s1e. Iii rezygnaci~ ta I ławnik ~uk, w. as.ysc1e nacz~lm- lać będzie pogotowie kasy (ulica Prz.:.!d wyśwletlan:em referent kulturat- Korzrstając z rozpoczętych 
nastą.pf.!a be7JP()'sr~nio na skutek hticJa- ka. wydz1~łu opieki sp?łeczn~J .- Wólczańska nr. 225, tel. 8-10). 100 • oświatowy obW<>du wygk>&l oko- szkolnych ferii świlltecznych -
ty~vy p. prezesa E1snera. W isł~ w~k1ego, or~z k.iero~n1kow . . licZiJlościowe przemówi er ie. I wydział oświaty i kultury zorgani • * • oddz1ałow - Gralińskiego 1 Klee- W dniach 24 .od godz .. 12, 25 • 1 BJ.lety wejścia d~ citonków zwiazku zował wycieczkę dziatwy szkół 

ka. 2~ od godz .. 9-eJ do 17-ei us~ano- s.rwleckieio t>O to gr. do na·byda w powszechnych do Warszawy i 
Kurator okręgu szkolne~o łódz- wiony zosta1~ dyżur lek~rskt. w oddz:afach z.wląziku sitrzeleckiego, a w Wilanowa. W wyciecze·e bierze 

kieóo p. Ryniewicz wyjechał na W WOJSKU. lecznicy dllll-e1. ł (ul. . Łagi~~mc~a dzień przed~tawienia 1>rzy kasie. I udział około 50 dzieci, pod kie-
url;p wypoczynkowy i wraca po Jak nas 'nformui'e D O K IV nr. 4( 6dl la Bpo n~:nke! ~~ęsAcli kmian- V· dniu 6 mycz.nła o godlzfnfe JS.eJ' rownictwem pedagogiczuym P· 

(b) l · . · Ista o u . rzezins 1e1 1 e sa ...i 1 1 K t' 
Nowym Roku. święta tegorocznę rozpoczynają d k' . t R d g ) w lokalu kasyna urz""n czego przy u. rys 1ana. 

• • • • 1 rows 1e1 w s ronę a 0 os~cza.' Sienkiewicza 40 odbę<li:;e sle obchód • ~ 
się w pomedz1ałek, dnia 24 b.m., natomiast w pozostałych d.z1elm-. Q , zdl-:" dl Jhi d . . h „ 

1 1 
0Vó\to1o~l'c)'~~O) 

d L d • k · : d · · l B · . k · · · A „ w.a "" a na· e 1111e1szyc u.z ee • ~-~'::!J\:!/\wAv;..v~~ Pogo 2 W n "I za onczen.em urzę owania w µo- cach t. 1. od u . r7ezms 1e1 1 -
~ u a łudnie • . i trwać będą do środy leksandrowskiej w stronę pl. Rey w &ni~ Z9 gr~dlllia. b. r. w lokalu ~w. Dr. mede 

Stacja meteorologiczna przy włącznie. Normalny bie~ pra:y monta (Górny Rynek) romocy le- strzel~ck~;go odbedz.e się tradycyin:v • • 11• 
Niem. Gimn. m~skim w Łodzi ko rozpocznie się w czwartek w karskiej udzielać będz:e pogoto- 01>fatek dJa strzeków. s N1 w1az· s I 
munikuje: ~o~zinach ranny~h. W okresf: wie kasy (ul. Wólczańska nr. 225) OPŁATEK ~KADEMIC~. • • ~ 

W dni1i wczorajszym wał ci- sw1ąt osoby wo1skowe korzyst:lcl • ~ ~zwartek dmia 27 irudn,a oóbo-, ~pec1alista cnorób s1t0rnycu, IV~oe 

kową; barometr w cza~1e w1eczor· sach, .a miano.wicie: w µierws7ym d~ień .od ~o·dz. 12-ei do 19-ej apte oflcersk!ego, przy tri. Al. Kcśc1uszikl 4. przeprowadził się na AndPa•J• 5 , 
~nienia wskazywał tend.enci~ z wyż będą z urlopów ·w dwuch okre- · 25, 26 b. m. dyzurować będą w dz1~ się o godz. 21-eJ w salac~ kasYQial rycznycb i moczopłcio1Vycb 

nych pomiaró.v wynosił 757 mm okresie od dnia 22 do 28 b. mies. k1 II 1 III, w nocy zaś tylko apte- tradycyiny Opłatek Ahd·emicki!. Akade· ·rei. 5~-4d 
lemoeratura średnia wahała si~ oraz w okresie druglm t. j. od 29 ka II-ga. jmlcy-łodiz!anłe ~rai sympa.~cy prosze- erzvlinuie o 1~-10In1. · - ,J ~"'' 
około 9 l stopnia. Niebo zachmu· 

1 
b. m. do 3 stycznia 1929 r. (p) J ni są o przybycie. j)<141.11loa fQCUHhua dła P•• 

rzone. Wiatry uadal południowe. 
Wilgot11ość względna wzrosła do 
93 proc. 

Na dzień dzisiejszy nie przewi 
.\ujemy znacinielsiycl1 zmian. 

(-K) Panu DoRtotowi FoKszańs!Hemu z po· 
wodu zgonu nie,1dżałowane1 Malżvnki Jego p. 

Tajemnicze wizytyulekarzy 
Podejrzany osobnik dybie na życie i mienie 

O C I... f k ' k• • dołltor6w łódzkich r e Gy J I O S Z a n S I BJ w dniu onegdajszym do ginek o ·jego osoba był• priedmiotem ia· 
Lombardy nie odczuwają • · loga dr. Erdmana (6 Sierpnia 22) inleresowaaia nieinajomego. 

ru,hu przedświą• kł . 1 • zńłosił s1·ę 1'akiś osobn1'k, który Doktorowa Slłłodkowska od s auaj~ wyrazy współczucia & 

teczne go v,.yraził życzenie romiowy z le· pierwszej chwili powzięła wątpli~ 
w lombardach łódzkich przed felczerzy, Urzędn.rcy i P ·.·e'. ęnn'ar'· i. kanem. 1wość co do wiarogodności infor-

~ l Przybyły oświadczy_ł, że chodzi macjii nieznajomego przybysza, 
świętami panuje komp~etny za- l.B · 11 K ph h o za.proszenie dr. Erdmana na który złożył podobną wizytę jej 
stój; o ile w roku zeszlym i w la- U C fiłCY i asy U Q,,y~ konsylium do majątku pod Ale- przed dwoma tygodniami, wobec 
tach ubiegłych obserwowano o m. LODZI. ksandrowem. Zaproszenie na kon czego skomunikowc..ła się z dr. 
tej porze ożywiony ruch, o tyle syljum pochodzi od dr. Glattera z Glatterem z Aleksandrowa, na 
w tym roku okres świąteczny zu- Aleksandrowa. Ponieważ jednak którego i u niei powoływał się 

ma\ątek znajduie się w odległości ta}emniczy osobnik. 
pełnie nie wpłynął na zwiększenie w } d 10 kilometrów od Aleksandrowa,, Skutek ten inda.g-acji nie pozo. 
frekwencji publiczności, szukają- o n e po s a y puybyły oświadczył, że na dr. stawił żadnej wątpliwości, te 
cej pomocy materialnej. Jest to w , • U Erdmana w umówionem miejscu 1 wchodzi tu w grę szantaż. żona 
każdym bądź razie objaw pocie- za posredn1ctwem P. . P. P. będzie czekać auto, wobec czego'dr. Glattera natychmiast po 0-

szający świadczący o pewnem Państ ow ząd ś edni t 1 NA WYJAZD DO FRANCJI ch~iałby zapr?si~ .dr. E. i dowie-' lrzy!Daniu !łstu od dr. Skł~dkow-
.. ' . . w L J .urKT Pk- r c wa 1 • dz1eć się o 1ak1e1 porze nalety skie1 przy1echała do Lodzi, aby 

izmn1e1szeniu bezro.bocia, ordaz ~ prac\ w. k zid d1 ~ńs 1~gd br. 5~ ~ 25 tkaczek kobiet na materiały lekarza oczekiwać w majątku. I doktorową S. ostrzec, iż jest to 
słusznie stosowane] oszczę OOŚCl r')~Zd Ut a.n r a i°W Z. O. redl jedwabne W wieku od lat 20 do 45 Jnformac1e nieznajomego wyda- fikcja. 
w wydatkach świątecznych (p) wbiadec ~ami 1

1 r 2
. erenhciami d·o ewent. robo'nice, znające roboty i się .dr. Erdmanowi równie po.1' O powytszych wypadkach po-

o sa zen1a ras ępu1ącyc posa . l ·. k t b · · h · · k · b t któ • d · t ł gól 1 k f NA MIEJSCU na pasman ~111. try o ac. 1 mnyc e1rzane, 1a ic au or, ry wsa om1ony zo~ a o e arzy 

GnlED~B 1 zł. w oddziale dla służb domowe;: ~kackich ro-~otach. 20 tokarzy ~ n!e wzbudził szczególnego zauta.l,or~an~ policYin.e. • 
5 służą eh Y zelaz1e, 20. slusarzy, H> frezow01- n1a. Był to mętczyzna, łat 30, wy Ponsewat nse alefa ~tphwo-

Słrzyż~n•e 2 zł. w oddziaie dla inwalidów wo- ków. . 1 sokie~o wz:os.tu, odziany w wy- ·'. te weh.o?zi tu .w .rę prze• 
. · . . ·enn eh· 3 hotnikó n'e kwa 1szarzałą 1es1onkę, brunet o stępca o mn1e1 lub więce1 daleko-

W związku z podniesieniem hik Y • he w ' wy • JB llt.IJ b . !J f h wschodnich rysach twarzy i po- idących zamiarach zbrodniczych, 
pła<: pracowników fryzjerskich, l NAaWYJAZD w KRAJU 'tli el.ro o nyc 11prawnej wymowie. !należy utyć wszelkich łrodków, 
we wszystkich zakładach podwyż W oddzia:.e dla robotnikó~ i w Lodzi i olf.olity Gdy dr. Erdman ~~d~ł mu sze- aby taief!lnic~ego ohser~atora le 
szono ceny. rzemieślników: 2 5 ec'alistów ka- . reg pYt.aó dla ba:dz1e1 1a.sneg~ zro ~arzy .ł~zk1~h.. ezyha:ące_go ~a 

G 1 . k t . b • 1 ł mieniarskich 6 gi~er~w na na- l Na te:en1e państwowego urzędu zumien:a celt. wizyty, niezna1omy ich zy~1': i m1en1e, w porę unie· 
o enie osz UJe o ecnie z ·• . k h ' . . pośrednictwa pracy w Łodzi (m. 'vyszedł. szkodhwić. 

atrzyzenie 2 zł., i t. cl., wszelkie czyn.ta. uc 2e0nne,olcnzęsbcim~asszcynd?a- 1 Lódź i powia tyj łódzki, ta ski, sie- •
1
· Wydarzenie to nie byłoby za- Wypadek ten wywołał wielkie 

k. · k k k · · we 1 inne, w yc ie, 1 d k' ł k' · b 'ń ki t · · Ad b · t • • t b 1 k k' h dodat 11 1a ompresy, s rap1ame l'c" 1 biacza p·an (deta·' ra z 1, ęczyc. i t rzezi s w s a-:taw1a1ące, 15 y y me o, ze na· poruszenie w s erac e ars 1c 
wodami również podro:!ało. (b) ~he1u;)'. 1 ;~:eianego d~ p~dzenia !dniu ~2 gr~dnia 1928 roku było : zajutrz w. gropie t.ekarzy d~. Erd-1i jest przedmiotem. komentar~. 

gorzelni. I w ewidencp zarejestrnwanych be~ man dowiedział 11ę, że ~uetylko (w-1) 
W oddziale dla inwa~idów wo- robo~nych 18.341 w. tem w same11 

ftOCDB dYiUry 8Pf8Jl jennych: 1 tokarza w .ielazie, t Lod2z;. 13 4951 · 3w88 PabianiZcdacńh k1 "4~9~ Wyiazd do Wars:i:awy zbyteo?nJI 
stolarza I w 5 1erzu . , w u s ie1 

Dziś dyźurują następujące a· · • 1 • • Woli 457, w Tomaszowie . Mai. j Załatw amy w~zelKle zleceni 1 w sąd3Cl1, urze lach oa1bt >Mowvch ł lco 
t k·· W oddziale dla prac."Ownikow '1· 1214 K 1 l · 85 munaln\Ch. 1nst,tuc1ac1 f n:1nso„yc.1 1 wsz . stdch 1nnyc11 w W'arsiawie 

P e 1
' mysłowych: 1 inżyniera miernika, 1 · ' w o~s an ynowie ' w I caleł Polsce • za ranie._ 

Sukc. F. Wójcickiego, Napi6r· 1 inżymera architekta do hh1ra ~le~sa~drowie 90, W Rudzie Pa- Le~„1.iza Je d.>kument<Sw, s:nawy konsul •r11t, spadkowe, ttoszukł• 
kowskiego 27; W. Danieleck1, ul. regulacji miasta, 1 lekarza, 1-go b1an.ckie 123. , wanie r'ldztn. ~t.:. 
P. k k 127 Il · k' · C k' 'k b · · l' I z "łk · k t ł b' lnterwenc e, zastępstwa, oorady. 1nfor11tacle. poś:ę.in.ctwo w,. iolr ows a ; nic i 1 ymer ierowni a tec nic.;nego spec1a l• zas1 ow orzys a o w .u te-I wuełkccn sprawach Windykacje weksli. Egzekwowahfe naletauicf. 
Wólczańska 37; Sukc. Leinwebe- stę chemik~ plastrów i art7kułów głym tygodniu 7561 bezrobotnych. I WyMady, • 
ra, Plac Wolności 2; Sukc. J. aptekarskich, 1 biegłi\ scenogra- W samej Łodzi brało zasiłki B I u R o 
Hartmana, Młynarska li J. Kaba- fistkę, 5 akwizytorów do przyjmo- 5.621 bezroh.:itnych. I J>O )f0C .PRAwHO-tfANDLOWA• · 
ne, Aleksandrowska 80. wania zamówień na J>OWiękuenie Pracowników umysłowych bra- W ... rsta\\a, Now,t ·~\llillt -8 

port.utó„. iło zasiłki doratna 375• '••K•"•r."s•„•o•nd-e~w każde! •nelscowuśc• cmtrzt!nn• 

O ·DEON 
Przeja2d 2 

! I! Huragany Smlechu ł ł ł 

Dawno n.ie w1d~iao1 PAT 1· DAJAGLłO ~i w obrazie 
Arnerykanscy f li .I p. t. -

I 
' 

WODEWIL 
Główna Nr 1 

·W spelunkach Marokka t Nowego J:>rku rozgrywają 
się przygody mtłośd, wyjątkowo oryg10alne1 akqi 

w obrazie p. t 

Riff · i Raff Jako Straż~cy w ~~~!?.~~~~"Y ib,~~~~!~!iE• 
W rolach głównych Wallace Beer1 i Rarmond najpię1<niejsza blondynKa amery.d LO!S MO&AH. 
Bat.oa. Nad program Farsa. Nad program FARSA. 

Początek seansów w soboty, niedziele i święta o 

CORSO 
Zielo1n 2 

Wielki sensacyjny film nai.nowszeł orodukcji l92S/29 
z udziałem plemion l~DJAN' p. t. 

Wła~cj s~aln~i O~linJ 
Masowe prze(:>iękne zdtęcia. 

L'"iad program F araa. 

g oda:. 12•e ~. 

. ·, 
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30~lecie tralll~ajó~ ~ ·Lodzi 
Rozwój k.Omunikacji tramwajowej związany jest 

· ściśle z historią rozwoju naszego iniasta · 
W rol<u 1898 tramwaie posiadały 50 wagonów i zatrudniały 420 pracowników--iJz:ś 

krąży po mieście przeszło 200 eleHtrowozów i pracuje w tramwajach 1400 ludzi 
W dniu dzisieiszvm K"lei Ble 1901 nastał nowv okres dla tram Wojn:i wHechś vi!Jto..,,a oo:Ier· 'i kabli. Tramwajom groziło unie. os'51' Stoso unie d) U'll lWV I<Et.. 

fctryczna Łódzka święci 30·letni ju wajów, w?ina jaoońska i rewolu· wała _nadstawy KEŁ. 4' oro<". pra ru.cho:ni~nie. Jd ;k1 za ?i~~· >m .:lłJ 1 1 post in')wiła rozb:.i tnwać sieć Ko· 

bileusz swego islni~nia. cia w kra1u. mocno poderwał-y ży co.wnikó..v powędruwałl) na Wll ~ę 1 ko..v zart4Ju, ulał-> się tra n .va1e 'lfu·1ikacji i do<>u 1o vać 6 kim. 
Dtień ten obchodzonv b~dzie ci.e .ekonom1c~ne. Część oracow. W1ę<sza 1!0.:;ć WJ ~on •N tri nlVJIO· j utrzynać... . . . . , n >.ve~o tJru, z u vz~;<:Jnie-11 t> n 

b. ur0czyśde. zarówno na mieście mkow tramw.~1o~ych wc1el~na zo wych, ze W~{lęJu na min 1nalnv 1'11.! n 11e1 c1 ęt~1 ou~' prze~~· O)t ze l krańc i N nn~ta. !Jo~ ite·rn 
jakotet na terenieremiz tramvajo stała do armJJ 1 brał~ udział w ~uch w me.5 ·~1e z,1sta1a wycofrna.iwaly 0.1;!. ,oo .vJ·1e s . .vtitl.v~ 1 o-ow · tała KJsa pH,czo.vl.)·em~ry
wych. Z te; olcaiii praco.vnicy wo1n1e, P.:> tym czasie zaznaczył 11ne zaś WJ.?:O 1v utv.v 1 ne były ~rd1< ~t.ę5c1 zap ;) vyc 1 1 m:iL>r a- talia »zi.::<i t~ 1 ~d uvc:1.y .,ra~-J.. 
tramwaiowi ufundo..vali wi:>lką ta· się <;>kres po~rawy. Płace w ty n dla P~.trtet> wo1sca: W oa<re~.e o· tu ~ 11e 11Jż:l 1 w 1 at i<o n in kac i: O.v , v·'licv tra n vaiowi ótr1.vm !Ją p) 
blicę z bronzu, która wmurowana czastt> wyaos1ły od.8 rub 40 kvp. trn.oacJI n1::! . n.ec1c~eJ nowi! w1ad1.e ,cte,1v zc.rqJ z.n .1:>1.rnv oył s;>ro 10 latach nrity 40. ir>c: Ujos:i'ze.-
zostanie w 1emizie. do 14 rub. ty ~od~1 JWJ. z~111ter.>so..vatv ~t~ pr1.cJ~\v,zyst• , ~ddz; 1ć wHy:;L-<1e ora.<tl ą~e czę nh, w Kadvio n 1 stęonv :n· r•iktt 00 

Na tablicy -wyryto następujący Po roku 190J owczcsna dyrek- Kle.in, eleklrn vn1ą, gaz )Wlllą I trd;n SC! z ZJ~rJ11 1 -:y:. - 3 oro ·., czv'l1 oo 30 ·lat:ich oracv 
napi~: cja ~Et. przystą:'da do prtepro.va wa1ain1. Wvz.1actyły JO~ s.ve,p u- I N\a . :>:rJt .;rwł. K.!t wy.vł~:;z.. otrzvm.iią vni pooJrV zasalnide • 

• Rok t898-1928-23X'I. -za· dzenta mwesty~11. rzęJowe~o k1er0w11 :ka m qJra 1~1e cze11 en. P0 d1u:1;1 li · ·~rtr.11dacpc.1 'olał~ n dvrc'i<c a K~I:. orz~ ·r.:>· 
rządowi i dvrekcji Kolei Elektry. Po·Ą·i~·tszon.J kapitał zakład >wv oe11tro fJ, kl·?ry pełnił na lt.ór 1a 1. ll~stb t.10 Por hU nien a i o.>df)isa Wddziła sz~re~ inw-'stycji z nie· 
czne1 Łódzkiej Sp. Akc. w dniu o md1on ruuh ud ro1<u 1'::)08 za tem1 m.tyb.ic1am1. Hyt to c.:1ę1.Kt 111J u n 111v ko11c~sy,ne1 w ·r1.1ku ń „00 torv stare na nowe zairn )JO 
jubileuszu 30·1etniego i~tnienia znacza si~ silna ror>rawa fre,wen oucs dla tramwd1?.v ł'!Jl<1ch 19.H OJ ocrcs lat iJ. lll) w B~rlinie 50 rtntvr .~ nJwe
tram~ajów w ~odzi- skład iją tv· cj1. drai< wę'.!.la u11e11użt1..v 1 a . ur 1c11J· . 1'lla 1110..:y li! u nJwy kortcesyj ,0 tvpu, wyJuszcz 1110 25 wa„,1• 
czen1a c!alszej owocne! pracy dla W roku 1913 przekrac7.a dyw m1en c aflar.itu 1<0mun1 c,c, ple N ne1 1111d,tJ utys«t" 3 JCO~. a-<cji nów z lhJ.V<!ml motoram.. .., 
dobra ogólnego wszyscy pracowni denda 26 proc. r0czn1e. Slau t.:!n Na llo;n1ar t.ł~gu .viaJ,e O•< 1 1acy1 1 m e.1 1 t~,11! ur 1z 3 ~zło 1kó."' w za w roku 1 ;łz7 dyre1<cja KEt.. 
cy KBt.•. triNa do roku 1914. ne pr~er1ro.vaJ,11y C.:!NIZ ę m.dt1 rtąJz1e .,EŁ na Oi:!O•Uć\ llctb19 8 s :1rowaJz1ła :.w wagonów motora-

UroczvstoU połwięeenla tablicy ~ wvc·t z Warsza..vv. i 5 wa~ony 
odb4=dzie się dzisiaj o godt 8 rano motorowe z. Wiednia. W roku 19 „~ 
w obecno~i przec:fstawicieli wła:lz pr~et>ud0"-'311<> całkowicie stdCJ4= 
mieisk1cb, dyrekeji l\Et., prz~d•ła· w b ~ • • central 1ą. Zamówiono 05 wa~o· 

=~~~!!kic~5~~!~~;~nik6:łt-~=~v~:j~ y o ry Il a~ o \\1 e w z a w Ie s ze n! u: ~óa~s~~t.~r~w1~.~1ok~ :;~~d ;~; w~ 
wych, . p~onow dJcht.cowvch. wre~.me wy 

Program uroczvstoki pru~widu Termin głosowania n:e został dotychczas ustalony ibudowanJ O)Wą remiz~ 1ranwaio„ 
je: przeci~cie wstę~i pamiątkowej I wą ob 11.:zoną na iOU wagon"w 
priez prezesa KEL p, Bidermana, W dniu wczorajszym jedno 7 władz centralnych w Warszaw:e. Cleć mocy obowiązujące!. I typu llO~J~ze~~~:!~, przy ul. Dą· 
moczystą mszę świętą odorawioną . 1 • do c d d . z .1 brJwsk1e1 1 K1l1115kt~,,.o 
przez biskuna Tymienieckiego na miejscowych pism poda o wia • opraw a przewo niczący zarze· apytane przez wspo ~racnw-j · . · . ~ · . 
dziedzińcu remizy, odsłonięcie ta- mość, iakoby wybory do wlad7 du kasy chorych otrzymał wczn- n.ika „Głosu Polskiego•' sfery.kie· Zas_1u~1 w te1 m.er~e POłotyła 
blicy pami11lkowej, oraz okoliczno· łódzkiei kasy chorych zostałv rat rano odnośne zawiadomienie, rown:cze kasv chorych w Lodzi „ ~~rt'kCJa t<dt.Ł. ;tW' osKJ~~cłl R?· P~ 
Ś · ó · d d · l-..l-akż d · b ł d . 1 ,__ , • f 1 vvernera yr~" ora c.~.. '"-"* crowe przem w1enta. pn:ez wła ze na zorcze rozp1s.R- ~ e w ~o zinac popo u ni" es wyU'Orow, poin ormowa y nas, vice-d.rc.>ktora 'uaczelnaka ru..:hu 

W dniu jubileuszu wszystkie ne z dniem 20 kwietnia 1929 r., 2' wvch władze nadzorcze telelonn i7. sytuacja pozostaje nadal n'.P. . A. Wrublei.vs'ki!go, ordZ kieró.Vai· · 
tramwaje w Łodzi będą udei<oro· t~m, aby ~losowanie odbył.o sie w !tramem zakomunikowały lódz- wyjaśniona i termin wyborów nica 1<·a warsztató..v A. t(wfatKO\V'Sl(iego. 
wane cnorągiewkami, oraz zan...,a w 
trione w tablice z napisem: „ iagg niedzielę, dn. 30 czerwca roku ki113 władzom kasy, że reskrypt " ::?st dotychczas ustalonv. . · ., . eh wili ooeclJ~I zatru.cin)o.. 
-l9~8-23.X I. 30 leci·a istnienia onvszłel!o -zarządzeniu wvborów został wy· Jak wynika z powyższvch fo.ł· ych . 1e:.t w_ !ramwaja~h .. ,0.ko~o · 

· · " ' • • • d kr d b ł .. · l4l.lJ pracvwnikow. Po miescre kUr tramwai ów w i..odz1 •. Jak sie dowiadu1emy z mUlJ'o. anv przez o ęgowy urze u e1 onnacu wyboi'}' do kasy chorvch -iuje 1, 5 wauonow dodaC mi 
~em!za został~ u:fekorowana, cfajnego źródła, wiadomość powv~ pi~~.e~ 'W ~arszawie bez. por~z~ t:n: L~ P<nodają nadal _ w ~~· ~to ~ałk?wity . dorvb~k ~o-i;~l_ej 

ptzr głown~°:' we1ściu zbJdowano aza jest 'Z gruntu fałszywa, gdyz 01en1a z: m1n1strem pracy 1 op1ek1 wut$ZeD;1L . ł pracy Ki::.ł:,. . (p) 
bram~ tryumlalną. jd • . dz • 1 • i "ak t ki · ż n · · z okat.ji \ubileuszu 30-lecia ist~ nie na u1e potw1er ema u "~ eczne1 1 o a DJe mo " l'.ic.. • . • •• . . , e . . 
nien1a komunikacji tramwaiowei w " ·· 
Łodzi nie od rzeczy b~dzie podać 1• -„ • .- "'· • 

~:~~ z:ry:as'!~~rj~i~~~i~~ju tram Bi1tud1ki woł1fca I Biuro kontroli miejskiej . , ••••• •••,"~· 
:.iO zatem lat temu t1·. dnia 23 zabił kon a ·A ~A • • ·1 ' Zydo.wsk1 Teatr ' b d · d . 1

' • a~ .(a1nfraln1· · ~y~~~~! 1!8:~ ~i~st~opdi~r;!z/~~~ W dniu wczorajszym przechod CZUWaC ę Zie Oil SµraWD.:ł pracą 1{1erow .. 1 . .. ~.w)~. (~J . ..J • 

e.ony tramwajowe. nie ul. Rzgowskiej byli świad- 1 d"' magi~traCtiiCh · - -i.S. Uchod11 d. i•. -
~ · ł • 5 kami nieludzkiego znęcania się! urzę OW Dziś o godz. 7.41 (ceny · pop.) 

Remiza posiada a JU! O wago nad koniem niejakiego Oswalda I Matfistrat po.stanowił powołać rządu miejskiego, kontrola nad i .O w.c.cz:. . ·· 
nów motorowych z obsługą 4 ln 6 rl • d · ł · Guslena (Dąbrowska 20) w zwie- do życia - wzorem Warszawy- wykonywaniem przez te agendy ro111e ul ei< - t~atr nieczynny. 
~~~~~ ·~~~yt~i~ ta Łg~~~~~a K~fe~ rzęcy sposób katował swego ko· specjalny organ konlroiny w po- przydzielonych im czynności, sta- , torei<, o 7.45 (ceny pop.) i 10 

h nia batem, a kiedy koń w da!- staci biura kontroli mie;skiej. Za- wianie wniosków organizacytnvch wieczór. 
;~~l~~;~~yc z kapitałem 2 miljo szym ciągu stał w miejscu, począł daniem jego będzie czuwanie nad i reor!!anizacy,nych i L p. Bht!''> Sroda, o 7.4J. ceny poJ.) i..10- w. 

Wypuszczono wte1y 8.000 ak- go okładać jakiemś tępem narz:ę- 1

1 sprawnem i szybkiem urzędowa· kontroli miejskiej zatrudni czte-: ,,Ł 1' ·• . I" 
dziem. • niem poszczególnych agend za- . rech urzędników. , 

cji po ~50 rubli każda. Pier..vszym Wezwany przez przechodniów 1 ~ Kasa czyn.1a ud god.1 • . 6 ej . wiecz. 
dyre!ctorern KEt był p. J. Horec· -&1811 CIDllJ WS~ atai'-'łSitłl~ · . ~ l!illlll•BI t 

1 · d · ł posterunkowy poł<?żył kres bar ba• „ ' _ • . 
ki, nacze nt1<1em wy z1a u ruchu rzyństwu i furmana pociągnął do -- ••• • •••••••• _ 
był p. W Dębowski, głóNnym bu odpowiedzialpości. Zanim jednak 

d~~~t:i~rm K'Bt~· Werner, obecny pdolichiałnt( .)interwenjował, kod K u p . jako podarune~ g 1iazakowy' : Dr Jo" z , I Ko· .. 
Wytężona praca ich z ciasem z ee • W·l n 

doprowadziła instytucje: do roz- c„0,· nk1· tet "ra"n~. . . · • - . · · 
WOjU. Jl n ~ „ Ot. yginalnłl SllrZTnecdl4' zawiel"lłi-.cit 

Pierwsza dvrekcja sprowadziła W dniu wczorajszym na pl. Ba- )2 butelek. różnych Win POWrÓ.Clł 
waJ?;onv tramwajowe z zagranicy . łuckim przytrzymano Władysława chorob' d~ieci 
Wagony okazały si~ niepraktyczne Stępińskiego (Marcma 21) oraz lub 
dla naszego miasta. Wagony le zo Franciszka Bronikiera (Lagiewnic 1Z bUIBlek rói 1YCh łtonia · ó V i lihiBróJI pr%J'lmu1e od godz. 35-
stały 11rzer0b1one. lka 30), którzy dokonali kradzie. I P1ot~ ło..vs~!ł S,. 

KEł:. przechodziła r.afrozmait· ży kilku choinek, wartości 140 dowolne jo •ort7montu tolef 33.9 ,> 
sze fazy rozwoju. l'rze!ywała ona złotych na szkodę Wójcika Feli- ·po cenie burtowej "' fumie I mieSt.Ka111~ ~.rywatne ' ~ . · 
okresy ciętk.e Dyw denda w p1er ksa (Łagiewnicka 118) i Safajgi DRA CIA IG NA TO W JCZ .u.1 •• 6·g·u· • .::,ie.rp.nła.;;,6. te ••• •ł4·,48~ · 
wszych latacłl wynosiła 4-5 pro.:. I (Bałucki Rynek 11). 11935-2 Cenniki 011 żąd.inie. . 

w stosunku roc"nvm Z rokiem Osad.zono ich w areszcie. (w·i) ---------·-----------------.: 
l!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!"!!!!!!!!!'!'!fl!llll!!!!!!!!m!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!'"!!!!!'ll!'! ........ ~------~!!!!!!!!!!!!!!~~ł~~~ ..... '"'!!""~!."!!!!!!!!!!!!!!!l!'!"!~o,"'!.1'!~!!!!!!~!!!!!"!'!'!!1!'•-'!9!!!~~9"..,.."!'!!!'"'!!!'!"'~-~- ~--~- ~---~!!!!!"'!!!!l!l!!"l'!!!!!!!!!!!!l!!!I 

NA OLTARZU MILO·ŚCI ~'!.~~~!=:~u) 

MAE llIURRA'Y 
P A LA c E I Jedyny suoerfilm [1 · prze -~wtąleczn~ p. L 

W roh głó Nney 
Piotrkowska 108 w najno.vsze1 kreacji 

przecudna 

oziś i dni nastęnnych. 

uryclężony urróg · kobie 
V. ie łka iragikomed1a w 9 aktach. - W roli głównej; 

CLAIRE BOW Reżyserja Wiktora Kle;ninga, znanego 1 
obrull .Niepotuebny Cuowiek• - - :-

.::., . • _.. " „ "'" • r „.... . „ ·:. "' .: . -.· • ~ ... ' :..,·, . „ 

llziś 
po raz ostatn:J 

1'lad program?? 1"1ad program?? 
Początek o godz. 12-ej ceny mejsc na I seans od 50 gr. 
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SZTUKA 
Warszawa (1111) - 18.00 - Kwadrans ILteraoki. 

TEATR, MUZYKA • 
l Co usłyszymy dziś przez radjo'l 

z ESTRADY K·oncERTOWEJ REPERTUAR SWlĄTECZNY TEATRU 10.15 - Transmi•sia nabożeństwa z ka 18.15 - Koncert 
MIEJSKIEGO. tedry wileńskiej. 19.20 - Odczyt ,z pr.zeżyć i dziejów 

Recita I skrzypcowy Br Hubermana Wtorek o lo':odz. 8.30 - „Broa.dway" 11.56 - Sygnal czasu. narodu" 
. • Środa: o l;';odz. 12 w p0łudi11i e przed- 12.15 - Poranek w fiilha•rmo11ii wair- 19.56 - Sygn.al czasu. 

Doba o·becna jest złotą erą do krańca efektu i wyrazu. Panu- i:.ta.wienie J>o cenach na..iniższych dla szawskiej. 20.30 - K()l]]cert onkiestry oraz p. Iire 
sztuki odtwórczej zarówno forte- • je oft nad sobą i rozkazuje sobie.' d:z.~eci - ,.Dl~onosy karzełek i króle w 15.15 - Koncert symfooiczmy fi1har- na Żóraiw.ska (sopran). W. Ja.kubczyl 
pianowej, jak skrzypc·owej, W I A słuchać go się muszą nietylko I na Gaska". monji wairszaw~.kiej. (klarnet) . 

O 17 20 Od ·t D · · • 1·1 ait a 22.30 - Muzy.ka taaieczma z daincin.."U swiec1e muzycznym ro1 się od nerwy, nietylko palce, lecz i stru- i!:odz. 3 i pót po ce. nach popular-li · ~ czy " z~sieisza 1 >eT ur 0 " 
nvch Księżn'c k T d t" francuska' " a.za · 

skrzypków pierwszorzędnych, z ny, których w „pianissimo'' smycz 
0 

"dz 
8 

;
0 

z a Bura~ 0 „ · Ch illik 
1 

tm „ Wiedeń (517) -
których jeden wzrusza kantyleną kiem za~edwie dotyka.„ go · • - " ma way • 17

·
45 

- " w a 0 cza 11.00 - I<oncerłf wiedeńskiej orJdesitry 

dziwnie czułą, czaruje ornamen- Tak przemówił liryk - marzy- syimfo.nlozned 
' k k d g· · d ·d · 1 ł b k' k · · . 20.0.S - ,,Brii<Iieirtem feln" - oporetka ~Y ą s rzypcową, ru 1 in ywi iu- cte, w g ę o iem s upientu, nie Palla. , 
al nem ujęciem dzieł~, bądź tem- dbający o zewnętrzny efekt, jeno Zagrzeb _ 

peramentem, trzeci olśniewa tech o prawdę wyrazu w pełnej emo- u.oo - Koncert SY'tnfoniczny filhar• 
niką - s,ł~we:m każd,y z nich sta- cjonalnej muzyki „Sonacie" Pfitz monjli lm>aolde>i Pod dw. Oska.ra Nedba,. 
nął czy stoi na ' jednym ze ·stopni n'era, w które;' dzielnie towarzy- la. 

,,tronu skrzypcowego" - może szył Hubermanowi pianista, p. a1•tepsze rzeczy 19
.4

5 
- Tr~ % opery na!l'Odo-we:I ,.Królowa Niedłwiedlzleg.o Grodu" 

na n~zym, może na wyższym - Zygfryd Schultze. Koncert Czai- opera Luj~ Sarainek _ Kavicy. 
mąże z prawej, moi.e z lewej stro kowskiego słysz~liśmy za ostat- Buda])eSZt _ 

ny, ~ ale bądźcobądź na jednym niej bytności Hubermana w bar- a1· łan· sze clJny 12.00 - Kotticert sYmfcmi~ZlllY 
ze stopni. Na samym jednak tro- dziej sprzyjających warunkach, bo ~ 19.30 - Trnnsm~sJa .z ~ery Królew. 
nie, na którym swego czasu sie- z towarzyszeniem orkiestry sym- skiej. 
dzieli . Ysaye, Kreisler, zasiadł po fonicznej. Artyści tej miary, co • • k b , Londyn <361) - .,. 

króle-WSku Huberman, Huberman, powinni unikać grania a1 w ę szy wy or 
Tron w dzisie j.szych czasach de- „koncertów'', jako dzieł, pisanych 1 

••••••••••• „ 
mokra tycznych republik jest poję- speojalnie na instrmr ent solowy 
ciem względnem, a już tytuł z towarzyszeniem orkiest:y. 
„króla skrzypków", wymyśfony Analizować grę Hubermana u-
prze z impresarjów, szumny i ważam za rzecz zbędną, gdyż wy-
śmi-eszny, jak „król migdałowy'', jątkowy ten wirtuoz je.st mi
albo „k'l'ól kurkowy", a jednak strzem, wypowiadającym więcej 
gotów jestem twierdzić, że Huber- ' między wierszami, n~ż jest treści 
man w całej plejadzie wirtuozów na papierze. Uwidoczniło się to 
współciesnych góruje i mimowoli najiaskraw. w płytkiej kompozycii 
w duszy krytyka budzi się do ar- Sarasate~o „Romanza Andalusa". 
tysty :żal, że mu nic zarzucić nie Walc 'Chopina Ges-dur op. 70 
można. Huberman świadomie Nr. 1, arcydzieło lekkości, dy
przyswoił sobie wszystko, co in- stynkcii i humoru, nie zyskał nil: 1 "' 

ni robią nieświadon,ie i częścio- w przeróbce skrzypcowej (G-dm·J 
"'o tylko; · w· -grze jego niema Hubermana. 
szczegółu, ~tóryby nie był obmy
ślany zawczasu. doprowadzony 

F. Halpeni. 

TEATR MIEJSKI. 'WIELKI KONCERT WINOGRADOWA. 
tl:r;!§ O io00. 3 i oół p0 polu<lru11 f'.U . • . . , . 

ie~7)Cze wv.sta.l>i Karol Adiwentowicz w Ulu b1ony, wielki so1ewak zy· 
.Kuocu weneclcim" Szekwdra. Ceny dowski Józef Win r gradow święci 
llain~żs:z.fł. obecnie iubileusz swej kar;ery ar· 

D7.iś wieczorem ostaitni oożeimalnrw tystyr.znej wielkim 1<oncertem, ktń 
fo'Vs<tęu świet·nei pairy aktorskici M~. ry .odbędzie się we wtorek, dn. 25 
Jłcldef 1 Wei~erld w PiriawdziiweJ ml- bm. o godz. 8.30 wieczorem, w 
Io.W". - " I Sali FiJparmonj1. 

Wvst$wiona w~rai z wfotildem 00• I Na uroczystość. swą .Winogra
~óm niezwyOcle efektowna, setm dow przygot?wał 11!1ponu1~cy p~o~ 
r.lina s.ztuka ·amery.kaiiska z życia mu. gram, sk.ł.ada1ący su: z .na1p1ękn1e1 
łK • bol'ów nowoóocs.kich ,,BroadwaAV" szych aq1 operow.y~h. i z całe~n 
• Lub~ńska. Łaipińska. Tata.rkiew!cz61A.·. ~z~regu jeszcze OIPSDleW3nych . J'lle 
-. 'Bonecldim. Jałłl-OIW5kim i Woskov... sm ludowych . W koncercie b10rą 
ek:iłn w rolach gfównyioh oowtór~n-4 udział: z?ana skrz~pacz~a Lili Ha 
łaedlzic w t>ier_wszy d!?Aeti świ~t. t. J. we kowska t dyr. Jakob H 1rszfeld. 
9ri'1oreik wiec2'0!em. 

„W KRAINIE śNIEGU" 

TEATR KAMERALNY Zapowiedziana na so•botę dnia 
Dzli o godz. 5 „Świt. dzień l noc" 2 29 b · · 1' h „ 2· k i w ......... Wi 5 • m. wieczornica w sa onac 

01.a 1iC a ę~.,,,„ą. eczorem „ e· G C ,, .. 
kreta~ J)3Jla prezesa'' z Jairkowską „ rand - affee p. n. „W kramie 
Wiinawerem i Zaiiczem w rotach gtów· śniegu" wywołała zrozumiałe za
ll'V(".h, interesowanie, a tajemnicze plany 

Wtorek o ~ 9 ..Sekiretarka ))3!1'3 : komitetu spędzają sen z oczu cie-
P.r~.7.asa" kawych łodzianek i łodzian. Od 

Sroda o godsr.. 5 ,,Simona"; g~. 9 jednej z mniej dyskretnych ooób 
,wie<U. „Selkretairka pana pre-zesa . k . . . 

"Człowłek. ~wierzę I cnota". z omitetu wieczornicy udało się 
Ten fr3JP'Ullący ty.tul nosi swaiwotna „wycyganić'' coś o walce śnieZ

krotiochwila • a.negdota pióra z..,ai.1'oml- kami, występach artystyczny<:h, 
~ego wlosdciego autora L. PirandeDa. konkursach i oryginalnych atrak
lct6r:U premjere da teatr ka~niy na cjach, lecz szczegóły są nadal 
speei'3linem nocmm l)rzedsta.w1e1m1 kair- . . 
uwatowem w sobote, dnia 29 b. m. ~rzymane w ta1emn1cy. Faktem 

1 
W głównej roli Michal Znlcz. 1est, że do.tych czasowe imprezy j 

„Czlowiek, zwierze I cnota" PoWtd- Ochrony Koibiet mają już ustaloną 
nony b~e ty!Gro raz Jeden w ~nie- opinję, · której sobotnia wieczorni-
działek,, dnia 31, na przedsfa·W'iemu syt- ca napewno nie zepsuje. I 
:W~Towem. 

-- ~ 

' 

jedynie 
w najstarszym łódzkim 

SKŁADZIE WIN 
p. f. 

• FELIX 
PIOTRKOWSKA 20, 

TEL. 36-78 

W ina hegyalskie 
ToH.aye 
Maślacze 

Wina francuskie 
w.tosłi.. 1e 
hiszpańskie 

reńsK1e 

KO N I A KI Z A GR A N l·C Z NE 
-----------------------------------LIKIERY KRAJOWE 

i ZAGRANICZNE a 

po cenach konkurencyjnych 
Piękne ~osze 

GWIAZDKOWE 
już od 15 zł. 

do najwytworniejszyc 11 

Skrzynki asortymentowe 
po cenach burtow7ch 

SZAMPAN WHISKY VERMOUTH 

Radio•Odb·orniki 
najnowszej konstrukcji selP.htywoej 
łatwe w obsh1dze na dogodnych 

w~~l~~:ch H. GotlibowsKi 
Zgierska 30:0, tel. 63·71. 
\.Vszelk1e części skłaJowe do budowy 
odbiormk6\\' i ladowame akumulatorów 

15.15 - Train~is).a z York Minster 
w Leeds „Mesia·s-z" - OJ'!aioi;um &
en<lila. 

Kijów - 2 
. 18..30 - T•ransmisfa z OJ>ery Ktftiow• 
ski ei 

frankłurt -
19.30 - Tramsmis}a z urery fra·nk· 

furcldej ,,B3JrOll1. cyig.ańsl!l" r- OJ)eretka 
Jama Srraussa. 

Króhwiec (303) -
20.05 - „Or<a11()1!'j.um 

cha. 
Bruksela (508) -

Wigilijne" Ba· 

20.05 - Tra1llSITliiSia z tea<bru Polies 
Bergeres. „Mir·andia..: -- operetka Hulle-
broeoka. ' 

Lipsk -
20.30 - Koncert k3ilt1eraloy 
22.00 . - „Or.a1orivm W~~IHn~" Bacha 

„ WESOŁA MUZA SYL WESTROWA„. 
, Dyrekcja teatru „Splendid• przy 
\ gotowuje dla swoich bywalców 
~wielką niesoodziankę sylwestrową. 

W poniedziałek dnia 31 grudnia 
odbędą się w teatrze .Splendid• 
3 wielkie artystyczne przedstawie
nia pod hasłem • Precz z troską •i 
Udział w tych przedstawieniach 
biorą najwybitniejsze artystki i ar 
tyści stolicy: 

Lucyna Messal, Maria Malicka, 
Nina Pawliszczewa, Anna i Halina 
Zabojkina, Władysław Szczawiński 
Aleksander Węgierko, Feliks Par 
nell, Jan Mroziński, Stanisław Sie 
łański, Mieczysław Kochanowski 
oraz cały balet. 

Po przedstawieniu p'Ubliczność 
będzie miała prawo udać się bez 
płatnie .na maskaradę do Filhar· 
monji i bawić się przez 10 godzin 
i za io wszystko tylko 10 z}. 

Przedstawienia odbędą się w ga 
stępujących godzinach: 

pierwsze o godz, 10, drugie o 
godz. 12, oraz trzecie o godz 2 
w nocy. 

Kasa zamawiań teatru .Splen 
did" jut przyj mu ie zamówienia. 

C!„PITOL I Wielki ~wiąteczny Program! Dziś premjera potężnego tilmu I 

~L ~.'_·: ___ ·-. . . 

Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

Wielka orkiestra symfoniczna 
pod batutą koncertmistrza 

SZ. BAJGELM ANA. 

UWAGA! Ceny miejsc na I seans w dnie 
powszednie oraz od 12 - 3 
w soboty, niedziele i święta 
50 gr. i zł. 1. --

,, statni Rozl{aZ" 
W roli Wielkiego E M I L JA N N I N G s 
Księcia rosyjskiego 

Ponadto pierwszy raz w Łodzi aktualny film p. t. 

„Łódź, ośrodek polsłiiego przemysłu ·włókienniczego" 
Wyt wórn a .1RA E<'1LM· . 





i OZ iJ OBY CHOINKOWE 

ZJ.xn. - -ur.os PULSKJ - 1928 

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE B 

po cenach najniższych ~ 
UW AGA 11 ł Na miejscu klinika lalek I 

22 

„RAJ DZ ECl~C " 
34 NARUTOWICZA 34. 

z ·---

PIERNSZORZĘONY ZAKŁAD KRAWIECKI N A RATY przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych (tomaszowskich i bielskich) 
materiałów oraz zamówienia na smokingi i fraki pg. najnowszych modeli. - - -

J. C, E T T E R Jednoczełnio poleca gotowe ubior7' i palta męslUe n~ RATY. Wytrnnanie 
- - Pi Ot r k 0 WS k.a 2 2 9. - - a.11.Uratne. Ula pp. ur::.ęamKOW państ.vuW~Ch I Kumuua1ny..:h Spre..:1a111y rabat. „ ... „„ ... „„„„„ ... „„„„„ ......... „ ...... „ ........ „ ... „„„ ... „„„ ... „„ ...... „ ... „ ...... „„„ .... „„~ ••• 

.. ~ 

" ' ' ' NAGWIAZDKĘ 
jest miłym i praktycznym podarunkiem . 
ele ldr. maszy 11ka do kawy, samo- 1 

. war, cza1nik, rozp lacz do per- I 
· fum, lampka, żyrandol, kompleł I 

podróżny i t. P• 

Kalen~arze na Rot. 1929 
terminowe, ~cienne, porttelowe agendy. do przekładania, kie
szonko\l.ie. portmonetkowe. Wielki wybór ścianek kalendarzowvch 
~ POLECA PO CEl\ACH KONK.UREZ-..C't'IP;YCH ~ 

WYDAWNICTWO KALENDARZY 
A„ J. USTRO\tff/SKI Piotrkows~7!.!! 

U\llAGA·. Nattańsze źr6dło zallupu śeia1ek 
11 i lł.a1endarzy dla odsprz~dawców. 

______________________________________________________ , ________________ __ 

NA GWIAZDJ.l)ł' najpięknie jsz~m 
Il~ podarunkiem 1est1 

Foło· rub Kino·l\Pl\Rl\T 
J. MORGENSTERN' ło'dz', Piotrkowska 47 

w podwórzu ter."'"Zo:b3 

PAMIĘTAJ RAZ NA 36 69 ·---ZAWSZE TYLKO TEL • 
„ „„„ .. . •I I ;, - • •. • • ..• 

.!:! nSz7bl\a Poinoc Krawiecka•• -
u1 . ł'1otnowsKa 1!0 ew podwórzu) >< 

odświeża: garnitur 
' za zł.~ .80, sukniĘ> 

za zł. 2.60,z odebra-
niem i odesłamem 
Farbowanie, pra. 
me chemiczne, re
perac1e, przeróbki 
i sztuczne cero. 

wanie 
Wszystko wykonuje się w najkr. cza. 
s1e. Na każde telefoniczne żądanie 
wysyl, gońca. - Zakład ciynny od 5 

rano do l w nocy. 

i1 iill•• 

Huta Metali w Polsce 
poszukuje na Łódź i okolice 

poważnego 

przedstawicie la 
mającego rozległe stosunki wśród 

odnośnej klijenteli. 
Oferty sub •• Metal• należy kie

rować do administracji niniejsze · 

ODEZWA 
do mies~Kańców miasta LG tlzL 

z okazji Szlifiernia szkła I podlewnia luster 

20 !;:~::~r. SZ. PllEDZYBOWSKI 
f1rm7 42 G~ ańel\a 420 teL .58-91 

sklep 11 Cegielniana 17 
postanowiła sprzedawat w przeci11gu 4-ch tygodni 

od dnia dzisiejszego 

Taniej 
od cen 

fabrycznych. 
Lustra meblowe, stołowe i ~alanteryine. 

Szkła stclowe j. t. szklanki, spudki, karafki, kieliszki I t. 4, 
Porcelana wszelk1e<;to rodzaju. 

Kryształy kra1owe i zagraniczne 
od naitatiszych do naiwykwlnłnłejszych. 

Przyjmuje się \\ISzeiKie roboty wchodzęre w zaKres łacha. 
U W AGA: wa:tne dla meblarzy i stolarzy: lustra 56-75 zł. 

Kryształy i półkryształ~ o W proc. taniej niż wszędzie: lustra 48-55 al. 
Dogoane warunki kupna! Bel: dohcnnia procentu, go pisma. · 408-1 

N ad kob ł et a • ·· .w••lłi••a~ua• 

Problem malteńslw~ i mac~!z!st~a~ A) W rolach głównych: lLA~lk" Pb y Polecam mój magazyn 
MAR.JA CORDA i JAMESON THOMAS w wie tm wy orze 

. . . · , LNI na dogodnych warunkach MEBLI ~aJbhższa premiera KUtA SPoLDZIE • po cenach przystępnych poleca 

eeee~'łft~~ftft088fVMHMMMMMfl.Ut~Mftftftft ZAl{ŁAO ELEKTROTECHNICZNY stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, 
NA GWIAZDKĘ! NA RATY! A. J. EIS NE .R W7'tw-6rnia sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą-

p ecy 1 l!uchenek dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 

PATEFONY p ŁYTY MASZYNY 25 POLUDNIOWA 25 Przonośnrch l żelaznych. 
do Szycia teL 78•74. nagrodzona Dla dogodności Sz. Kli1'enteli udzielam 

' w wielkim W} borze 
i ROWER. y polecaj' 8eeee&<AMHMJiee~caaw duzy:e:~fe~nym długoterminowych kredytów. 

Kokoszko i Borysewicz, 6-go Sierpnia 3. Tanio! . Tanio! ·~i=::5i::·· Ceny przystępne. FU f RA wszelk1eR"o rodzai u Tel. 7- -08 

I _ .- i g:to~;~wysTanie -D-r. m-ed-. J. NASIELSKI 
Wobec ogłoszeń pewnych zagranicznych firm, iż za darmo I. upatowski ~!~~~~nk~e4~S~~~ RAPE- o l)T 

•I • ~· '• ~ I • ', .' ' ' - • ,• • o ... , ... /'' 

• właściwie za 60 groszy od tomu, wysyłają Uomaczenia zagra- Doiazd tramwajami 4. 10, . 10 i 17 p a 9 Piotrkowska 9 
szych przyjaciół i czytelników, że ·~•••••••••••••••••••••••U Urolog ptę o, te efon 4 ·09. 
nic:znych autorów z ubiegłego stulecia, zwracamy uwagę na i I · tr 1 7 

Choroby nerek, „„Al•••••••••••••••••llllll Biblioteka Groszowa LECZNICA p!~~~~z:ici~w:~~g! 
lekarz,.. specjalistów i gabinet Pr. Narutowicza 25 J 
dentTstyczny 'Jrzy Górny.n «yni<u ! uz1e1na 1 . 
Piotrdowsila 'l94, tel. 22-89 telefon 44-10 i LAMPY jut od 5-ciu lat rozdaje 

BEZPLATNIE 
dzieła polskich pisarzy: Tetmajera, Dygasińskiego, 

'Winawera, Struga, Ha Joty, Słonimskiego, ChOJ· 
nowskiego, Gomulickiego, Dan1łow5kiego, 
oraz auterów obcych: W. Hugo, Zoli, Dostojewskiego, 
Londona, Mereżkowskiego, Twaina, Wells'a, 
Dickensa, Tołstoja, Flauberta, 

w najlepszych przekładach: 
Boy'a·Zeletiskiego, Broniewskiego, Parandow
skiego, Witt~ina, Popławskiej, Zan, Langego, 
gdyt pobiera z przesyłką, z bezpłatnemi dadatk:ami 

tylko po 78 groszy od tomu 
Wszyscy nowoprzybywający kwartalni prenumeratouy, 

otrzymują zupełnie bezpłatnie 3 tomy głośnej powieści , 

· A. Wierzbickiej I ,,u źródeł szczęścia'' 
(Koszta przesyłki zamiejscowym 30 gr. od tomu). 

Kupon Ns 19.093. 
Do BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 

w Warszawie, Moniuszki 11.· 
Upraszam o zap 1~an1e mnie na listę prenumeratorów kwar . 

ta lnych 8ibi1oteki Uroszowe1, (jeden tom nowości tygodni1Jwo -
J 5 tomów kwarta In e 1, poczawsiy od dnia t11i_ roku. 
Należność (zl. 9.95 za książki w broszusze 
za kwartał 

Wiersze zl 13 95 za ks1ażk1 w oprawie ze złocon}'m napisem 
n1epotrze (na plóc1 ennYm grzb1ec1e wpłacam 1ednocześme na 
bne wv· konto W Panów w P. K. U. ,~ 11140 

kreślić! _ 

Imię 1 nazwisko (czytelne) ----------
Dokładny aclres: 
Poczta: 

orz}' przystanKu (tramw. pao1anic1<1cn ł'rzy1mu.e w, elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, naj

nowizych modeli p9leca 
,1rzyjmu1e chorych w chorobach wszyst oi1 1-2 i 4-8 
kich specjalności od g lJ rane1 do 7 ·ei 
po pot. ~zczep1enie ospy analizy (mo · 
czu, l(ału, KrWt, plWc.cin etc.) operacie 

opatrun1<1. 
Porada 3złote. >N1zyty na m1esc1e 
L.a1.11el!l1 1 operacie oa umowy. Kąpiele 
~w1et1ne. t.leKtryzad t. NaśW1euani e 
1ampą KWarcow'4. '"oenc11en. L.ęoy 
si11ucz.ne, l\orony z.lote p1a1y11u111e 1 mosty 
"" 01eaz.1e1e 1 i>Wlfila Clo ~eiu ' oopol. 

~ 

LECZNICA 
bekarzy Spenial1s1óLV 

i liabinet uentys1y ~zn y 
ul. Piotrkowska ft! 62 

tel. 31-53. 
Wszystkie. spec1ainości. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 

Analizy. Wizyty na mieście. 

Dr. med. H. Różan er 
Narutow1cza 9, teł. 2~98. 

Chor. skorne. weueryane, moczopłclo 
we od ii-IU rano i 4-8 po poł. 

Uduz poczek. dla pań . 

:XXXXXXX>OOrJOOOCOOOOCOOCCX 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
spec,ahsta Clloro4 oczu 

przy1mu1e codz.1eun;e ocl ld-~ 1od1-8 
w niedz1e.e od 1-~ p. p, 

Łodj, A•· ~osc .usz&! •~tel. 65•11 

Dr. 

St. Bibergal 
Moniuszki li 

tel uO LL, 

Choroby skórne 
i weneryczne 

elektroterapja 

A.. :Fł.ejd..e :r· 
Wschodnia 56. Tel. 67-64. 

, Oogoone warunki.- Ceny konkurencyjne. 
-----' Reperacie 1 przeróbki różnych lamp. 

Przy1mu1e od o-10 O ł 
I Od Ó·.:S Wlecz. g oszen e11 

w n1edz. 01 J0-12 Zar7.ąd ł:.ódzkiego Zydowslliego Towarz1stwa 
Opieki nad Sierotami Północna J8 ninie1· szem za. 

u ok tor l d . . 

K 1
1 w1a. amia, iż d111a . l4~go grudnia r. b. o godz1111e 

I n g er 5·eJ ~· p. odbęd~1e _się w lokalu Stowarzyszenia 
Kupcow m. Ł0dzt, Piotrkowska 73 

, Zwyczajne Oaólne Zebranie 
L;horooy wene · z następu14cym porządK .em d.iienoym· 
ryczne skóro~ l) z . · 

włosów aga .eme pos1edze01a. 
Leczenie lam· 2) Wybór przewodniczącego, assesorów i sekretarza 
p~ ~warcow~ 3) Sprawozdanie za role ubiegły 
AnilrzeJa nr. t:. 4) Odczytanie protokułu Komisji rewizyjnej 

Tol az-2s. 5) Wybory 
1.1ouz.1r1y •pr "'YJęć 6) W 1 . k" oa 1.».t.30 aia c ań o ne . wmos 1. 
oel o-::i dla t'ano"' Zebra me powyższe, jako odbywające się \l 
w llledz.1ele' iow1ę· 2-gim tcrmrnie jest prawom0cne bez względu na 

ta uu hJ-14 ilosć człon!ców. Zarząd. 

LeK. dent. 

B. Abowa 
powróciła 

pr1.;y1mu1e 
od 4-1 ·e1 po. 

Piotrkowska b.5. 
Tel. 78-~&. 

Pierwszorzędna 

FABRYKA SZNELKI i CHUSTEK 
w Z1em1 C1eszynskiej ze wzł!lędu na zaszłe zmianv 

· do sprzedct.nia. · 
Zgłoszenia pod: „BarKaufer, Wiener Grilndung 8011'" 
do t{udolf Mosse, Wien ł., Seilerslatte i. 30~-2 
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-----------------·-----------.-------------------=----
od najskromniejszych do nal· 
wykw111tn.ejszych. Stołowe, sy. 
pialni&, pokoje panieńskie ga· 
binety męskie, łótka niklowe 
oraz wszellde pojedy6cae sz\uki 

Markowicz i' Nasielski 
Piotr ko-w-ska 

i telazne. tel, 4<1.-71 Doługtermlnowe Kredytv! 
•, a 

ARATY od 5 zł. 
tygodniowa 

Garderob~: 
DAMS,· Ą 

M~SKĄ i 
D~IECINHĄ 

JedQ/'abie, aamv· n•w 
Koldry, w wielkim 

T wyb..irze o wary, po1eca 
P. CZBRftlłaDWSKI 
72 lNSCHODNIA. 72 . 

:Za 1nyoh procentów n Ee dolicza się Ul Obuwie, 32 Sł - f1'ont I p tel 7l•'ł :l --
Jsdwabie, Tiule 

i t. p. 

w wielkim 
wyborze 

WIELKI WYBóR 

LA'P ELE( f JiY~l'IY~J 
po ce11acll niskicll poieca 

fabryKa la1np 1 "'frol>ó~ z bruniu 

M. Burakow·ski 
~ao•r ro•s ca oj#. - feteton 2 . ·~~ 

Kousumentorn Etektro.vni na spłat~ 
ral:lmi mil!sięcznerni 

SZK~O OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz sik\eme budow\l 
- - po cenach ni tej konkurencv1 n ych - -

;J. OLEJNICZAK, Główna J.J. 
UWAGA1 Szkło ,11e11e!łło•~ "'wlełlum •~"Jorze 

Na. nadchodzące św~ęta 
polecam bogaty wybór wszelk1~j kosmetyki 
kr a1owej i zagranicznej oraz kaselt'k świą· 
teunych po cenach zniżonych 

1PERFUMERJA J. DRUfiER 
ZAWADLdA 11. 11 T.i!:.L. 75·9~. 
UWAGA: Urzędnicy państwowi i komuualni otr -'Y· 

muJą 1L0fa raJatu. 084-15 

MALUJĘ. 
na wszelkiego rodzaju mateqala1.h nowvcze~nym 

sposot>em: sz„le, chustr<i, su1rn1e, 
makaty, parawany, ekrany, 

goue1i11y i l. o. 
Wy1rnn1nl1 art1styc1ns. Cmy przy1fum1. 

M. SLU1~l~K, łódź, Wodny Hynek 8. 

Zakłady Ogrodnicze 
MARYSIN w ŁODZI 

„ 

polec a 1 a Szan. Kl1jl!nleli na św.t;l.t Holego 
Narotlzenia w.ielki wy.Jor . kNialów c11;tych, 
doniczKowych, koszow, Wląz.aneK, ś1uonycłl 
bukietów i \, . .:ńc.:ó.v z wlasnć1 hvd0.v11, na· 
grodwuej złotym m~Jalem przez M n. ~oln. 

Skle 1y "łasne: Piotrli<>W5!<a 4 Tel. 7 l-08, 
l"iotrtiows.ta 1 ), l'ei. l l·26, tiotrllow11a l bl 
H->d,1wJa k..v,aló.v: il11da·JZ4(i>1B.l 1, te!. 4-16. 

cli· eby w!.:llła tania sprzedat 
~ „ ~ gw1azctduwa ł . ,, 

ZY z1ec1ęcy 
w SIN )•n now, n• luKC1IU 

ul. Pio:rk:>w.i „ a 82 (s.dt:;J w poJw0rzu) 
. ~ ,rzedu1e po n1:111arisz}Clt c t> n cit 

Wykwintne Di.I et.'a ula d< e~~z':t l cłllo,J.uW ele~anckie 
su1<1en1<1 welu11we, a .,s11m.t.ie, cre Je <le·cn1no Nt'1 1.:r~pe 
gergeLl'owe wsze . k1e~o rudza1u uoteni'a or<1z 01e1u.ny. 
Uwaga: Wielki wybór muad&ltKów dla uczniów I ucienlc. 
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wyr·oanf onSRIE PA1TOTKI 
s n LI n Iif L I: K H l A K I f ft.d 

poleca 

W WlltLHIH WYBORZ~ 

ł'O Cl:.NA-11 PJiłZYSYę.PNYCH 

W.MANDA 
PIOTl\.H.OWSKA 127. 

FUCHS 

Magazyn gorsetów 

„ ERt EST1'a" 
Łódź, ul. Nawrot N~ 1-a. 
Najnowsia pracoNma poJ1ug 
wzoró-N par v s 1< ich .ooleca: 
PA S I( I nJjrotmaitszych f,mn. 
PASKI 11rzed ·i p<>ooło ~owe, 

PASKI MĘS l<IE, 
biustono:.i~ na1nowszvc11 fa~o
nó..v. Specialno:ić .gorulet1•, 
tworzące linię stczupłą i elasz 
tvczqą, Wszystkie wvrobv z 
najprzedn1e1szydl materja Ó• 
paryskich i kra1owvch. 04-4· 

· · · '· ' ... • r· ' ' ' „, ' ... ' , 

~FJE"~JI· Jl·D~ff)ff' I~~''' 
. a naJ~d~~~~~~:~~ gwiazakowe „ ~~.~.~m~ 

Dam W1płat lenna RUBASZKINA I ~~JJ~:~=i;·:I 
r\1lińsk.e .J 44, tel. 36 48. 

P.J\'B" na B I zi o ay 1Na W\plt11ę .'la nafwygod 
u• vil ~ ~- ł ie ~"I nie1sz..,.1.:11 warun„a..:h: ł"o 

_ _ -- na1t1:111::;z.~cll cenacn!J --

na p1:1sach ił. 8'1 

s1nki huśtawki, 
ruW.rk1, orezy

ny. 
t.ói~a polowe 
Pdtent P<1lma" 
1. dłU.{Oldnlą 
g*11raucj._ 

ll•egancit.e gorowe palta <la•nS\le, 11,ęsk1e 1 dz.1ec n11e. ~weatr~. 
l\o 11umy s\\leatrowe r'u1vw~ry. .:inA&Jia1111oa. J •dwaDne, we1n1a11e, 
bHW„,n:11ne m>1ter111ły na 0111111. sukn . .: . 1<01111,~iny. 01ep•• Ol111•ł.C1. 
.tołJrr wato>we, d1ał~ to•aP. Atsa.nity, r'1a .1d . ,., n1 a11u1ru1d 
Ua.uSl(a 1 mę;;,{a tJ 1e.11.nd. !.,;ie Aa b1et 1Z.nd, t<ęka w1.:z u. t'u1ł.:z.01:11y p & 
.);uirpdKi. ,:,Lale SZ.81110. r'araSvlKt. ·1 Vft:IJĄI. f 1rd:ll(I, "'hO::lntKI. ł.. IOQ• a I ID 1 

leu.n Cc:r.-.ly n.tlefony. vV yżyinacLKI I Id JC 1nny111t 1&nyK1Ul)lf. I '~ a 
~ • .:>. ~tdly.n 1<111ent•1.n u iz.1c=1a się kredytu au W,Jlaty. I • 1i1rutaw1czl 36 

r;;.v;...v;..Vr\\r ..... vn-. Ili. 35·~5. 
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I Bogu;i~wski 
I leczy 11alura111ą oeiłe.clar•t#oWfł 
; metoJą Kruarstw• 
, ChorC»Jy ner111ow.: łHStm ., niemoc 
pł.luw111 p1&~•nlany m.1t~r 1i tre&am&• 

Oodz. pr1.y1ęć od :J uo 8 w ecz. i 
ł•&•n1 1 tcol»ece 

11. Mural i& Z, 1 pi1tro, 111 arami 
' ~:cxx~ 

Doktór 

Wołkowyski 
Cegielniana ~$ Tel S6·51' 
Spec:J„l1sła o~or6b •l\&r4'Cb 

i wenor~C&•~"'ch 
1.ICZl!llllE SWIUU.ł (la;a„'ł lewa••·~ 

840.łłllć lll•· • • IOZhtLI• 
PnrJ••l• „ •-łO r. 12. 2 . •• ._. „ olł. • „„„ ••• ł •••ęt. • ....... 
Ola '" M 4 H ~ „ peo. 1ddi111„ •-•• atala. 

I 8ft('tftnft~""ł.~f'k""n"':ftrwwtrtft=~ 

I urnł!IW .s.u 
dla diieci i młodriety 

I 
lJ-ra H. ftOf hB ·''~Gl 

Otwocti.•.:Jw1der 

tel Otwock ~ł willa własna. 
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Kursy Kierowców Samochodowych 

W. WOY A i S. SIE RAWS I 
Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 49-11. 

Kurs teoretyczny i pr~ktyczny. Kurs teoretyczny i praktyczny. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano dp 8 wiecz. 
Kurs normalny 95.- zł. Opłata ratami po zł. 20.- tygodniowo. 

I 
~ 

Tania Sorzedaż GwiazdKowa 
MAGAZYN KO:a'IFEKCJI DAMSKIEJ 

J a K Ó B G A ff E l I K Pio~~~w:;1.~~45 
urządza s]Jrzedaż gwiazdkową po zniżonych 
cenach płaszczy damskich karakułowych, 
'liokowych 1 łapkowych jak również płaszcze 
- futrem ubierane w wielk.m wyborze. 

a.:.„ .......... „ ... _....i--=----------· 
NA GWIAZDKĘ polecam: 
Torebki damskie, Portfele męskie. Nessesery, 
Man1cury, Parasolki, 1-<~kawiczki, WALIZY 
od skromnych do luksusowych oraz inne artyKu
ły podróżne. - Nadeszły ostatniej mody toreb
ki wieczorowe. - B,1gaty wybór. Ceny nisKie. 

R G b . f{• Piotrl<owsi.ła Hs 59. • ra owiec J, - lelefon 44 83. -

~@0k)@@@@@@~@@©@@@@@@@@@@@@ 

ŻYCIE PŁCIOWE! I ~ino Spół. Prac. Państw. I 
Sienkiewicza 40. 

Halło! Hallo! 

Tu 63-30 
Pogotaw:e 
Krawieckie 

~!i· KIERSZA 
Opowiem Wam 
Coś do wiersza 

Dzwoń mói Panie 
<.iomec 1est m1 zaworanle 
My s.ioy dzwonek ushszymy, 
W net s;iuńca ci w~•ślemv · 
On zabi~rze Twe ubranie 
Odświeżone. wytrzepane 
Po stodz1n1e otr1ymasz ie Panie 
My C1 wszy1:1tl(o przerobim'" 
Uprasuiemy. wyreptrujemy, 
A iak każesz, to p1e1 zemy, 
~arbu;emy i szt. ceru1emy. 
Zostań wite nasz}'m klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanie 
Zł. 3 - dasz mój Panie 
I odśW • eżona masz ubranie, 
I clla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie 
.::.ukn1ę za zł. ~.8J od1n\11eżamy 

, __ ,J.WS -· 

m •• „ 
OGŁOSZENIA DROBNE I 

nADlU\ i WYCHDWAnrnl 

NA SA 'V100ZIELNYCH 
buchalterów bilansistów wyucza VI cią· 
~u m1es1aca i pod s;iwarancię wyklucza· 
1ącą abso1utnie wszelK1e ryzyko, sad. 
rej. rzeczozn i kont rol, syndyk. ·prze. 
mysi. - System nauki pole~a na pra· 
ktycznem wy1<on711.1aniu przez kandy 
dafa wszelt<1ch czynności buchaltervi· 
n}'ch zupełnie 1ak w przedsiębiorstwach 
na podstawie dokumentów - Kończą
cy:n świadectwa. lniormacje 7-9 rano 
i wieczór Piotrkowska 183, ! p. 

386--5 

UDZIELĘ 
lekcji języka potsluegv wzamlan za 
konwersacię trancuSkl} Jul> niemiecką 
::>ub •• ~·. N.· 9i-1 

LEKCJE 
~_;.. 

muzyki na skrzypcach, mandolinie i 
gitarze. Zielona ~:i m. IH, lU p. 37·2 

NAUKA 
polskiego, godzina 1 zł. Przejazd 40 
m. 18 Ul·cie weiśc1e. 7:2-2 

„. 
POSZUKUJĘ 

lokalu frontowe~o na sklep przy ulicy 
Piotrkowskie1 mięrlzy Andrzeja i Głów • 
ną. Oterty .Koionjalna branża• 11-2 

2 POKOJE 
tylko na biuro w sródm1eściu dg odda• 
nia. Ofert) aub. „A. A . 250". 535-5 

PO Kój 
z kuchnią (nadaje się na skleD) i 1>0• 
jed}lkze mieszkania do Wynajęcia. 
Rzgowska 181 u gospodarza. 96-2 

1 

RESTAURACJA 
z przylegaf ącemi 4-ma pokojami do 
oddania w dziertawę wraz z konces1ą . 
Wiadomość: Widzew, Nowo-Grodzka 
n 2. Oj-2 

oonIBSIEfłlf\ R IJZlll. , 

BIURO 
Buchalteryjne i Kew1zyine sąd . rej .• 
rzeczozn 1 kontro!. syndyk przemysł. 
wykonuje wszelkie czynności t>uchal· 
teryine, bilansowe I rewizyjne. Piotr· 
kowsk!l 183, I p. 075-5 

to cennych i po
żytecznych ks1a. 
żeK ty1Ko za zł. 5 
- 1) Or. Mueller: 
„Nainowszy Je. 
karz domowy", 21 
Ur Braun· „Sa
moo;iwalt u męż· 
czyzn i kobiet", 

Ud wtor~u. dnia 18 s;irudnia 
do poniedziałku 24 grudnta wt, 

I iuną garderobę damsKą w - -
tej saineJ cenie odnawiamy MUZYKI WYPOżYCZALNIA 

5) Dr Gelsen .,Hy- • 
giena m1odo\\<ych 
m1es1ęcy · •, 4) Dr. Surbled: ,S:!kretne 
spusouy małżeńskie", 51 Or Korabie· 
wicz: „Choroby weneryczne• i 5 innych 
ciekawych i pożytecznych ksiażek tyl
ko za l<ll 5.- W}'syła 1ny za ~otóWl{ę 
lub za zaliczką pocztową. na wydatlu 
zaląc1.yc zł. 1.50 - (można w znacz· 
kach pocztowych 1 Warsz a wa. Redak
fja „ tv 1edza Ta1emna·•, suzynl<a pocz· 
'Iowa 57j. . l~Oti~-5 

'łill lliilllllll•&llB 

SKLAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 
). SZW ARCMAN 

Harufowlcza 42 (sklep frontowy) 
Telef. 66 31 

poleca F(Otowe futra damskie 1 męskie 
oraz skorki pojedyncze wszelkiego ro 
dzaju, po cenach przystępnych, na do· 

godnych warunkach, 

Obejrzenie lllt> obo" 1ązuje do kupna 
P.P. krawcom udzielam rabatu. 

Czy to to bieany, czy bos;iaty gruntownie udz1ela 1 ą na skrzypcach. 
,„ikt nie dozna u nas &traty tortep111nle. man·doltnie, s;iitarze, oraz 

ksiażek Andrzeją 5 w okresie świą· 
tecznym ('Zynna będzie dnia 24 do 
gooz. 13 - w czwartelt 27 od 15-ej . 

Wielki rewelacyjny polsko ·amery
kańsld f ilm! A więc ś J .eszc e Panie 1 Panowie teor11 llluzyczne1. Amatorom metodą 

1 ylko tam gc12.1e Jest skróconą. Instrumenty na m1e1scu . 
.KIE\łSZA l(rawieck1e Pogotowte• J:-'1otrkowska >;)7-8. .4::i-2 
9 ŻERO.\\SKIE'JO i zobai.:zycie DYWANY Katusze miłości 4:::-J 

tz ra1u 1>01szew1ck1t><;!o) 
W roli ~lóv.nej p rzesuotelna 

Olga Czechowa i inni. 

Coś .:1eKawe;.!o, nolAlego . 
JJz1ś i jutro zakład czynnny bez reperuje Tkalnia ~ztuczna, Piotrkow• 

@@@@~;~@@@(@@@ I KUPdO I SPRZ.GDl\ż ' ska~~. WYPOŻVCZA\fY 9465-29 Nast ,.. rrn v "r" ra 
,,NADKOBIETA', . (Tesha) 

Prot>lem tt. alżensLWa 1 u1c1c1erzyństwa 
W rolach głównych: Maria ~orda 

oraz lflm t:~ on Thomas. 
w an. powsze::1.1111e, L WYJcttiuem su
bót. początek seansów o ~ 5 m .'.>O 
zaś w soooty, niedziele i d\\lięta o 

· ~odz. 2·ei po pot. Ostatni seans u 
~odz 9.00. - Na I-szy seans ceny 
· miejsc zniżone. 678-7 

Dr. med. 

Józef Lubicz 
Ortopeda 

(Specjalista cnuróo liości, stawów 1 
zni~kształcenia kręs;iosłupa i kończyn 
Własna pracoW'nia 'Wszelkich 

aparatów ortoped,yczn:ych 
GdańsRa 28, tel. 41·46 

przy1m. od 5 do 7. 

Or. med. I. Lipkowicz ·===·===·=·=·===· 
R1ntgsnolog Rmbulat. Pol. Państw ~.~~ Porcelanę 

~~~ Przyjmuje do repe 
Dział ro7poznewczy: zd1ęcia i prze· racji zarówno wy. 
~w1et1. Dział leczniczy: nadw1etlania po· lekarz- Dentysta roby z marmuru i 
w1erzchowne 1 nowatworow złośliwych. kości słoniowej 

Uodz1ny przyjęć dla chorych pr7• z. B'ela .' ows~ ~ W:11konanie trwałe 
watn;ych od ::J-::i p. p. I .\ l\U i tanio. P1otrkow 

Kll.1ńsk1°go 15?.. part., tel. t&·BZ. b t 1' ska !:Sił, prawa ot . 
" - · asyst· pro• f IV we1ścle . 1 p A Meissnera 

ROWERY 
używane kupię. Tetełon 4·56. 507-~ 

KUPIĘ 
używane książk•: K .rchnotfa .Czrowiek 
i ziemia •• Ze eznowa „Ekon o ni a spo. 
teczna•. Sobolewska .UdańsKa 90. 

580-~ 

· BlżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartosć placę. Solidne 
traktowanie .Precyzja" Piotrkowska 
1\lr 123. ~44- -< 

FORO 

nakrye\a na wesela i za1>awy na 60 o-
sób. Wiadomość Zw. Kelnerów. Al. 
Kościuszki .:>2, tel. 57-14, 83-6 

MŁODA 
przystojna i bardzo ładna szatynka 
n1ebiesl{ooka o wesolem usposooientu, 
pozna Intel Il entnego pana, cele'll spół · 
nego spędzenta dłu\łich wieczorów zi • 
mowych. t.askawe oterty sub „słodka" 

0~-2 

I :: GIBLDR PRBCY :: I 
taksówka z liczn1K1tlm lub bez w zu. 
pelnt~ dobrym stanie na nowych wz-1 CHCESZ OTRZYMA~ POSADĘ? 
mocmonycn oponach do sprzedama . . 
.t:'iotrko wsłca Nt 4ci dozo i ca wsKażti. Musisz uk!'nczyć kursy ta~howe 1<.ore • 

. 06_ 2 1 apondencyine protesora Sekulow1cza, 
Warszawa, ZóraWia 4~ Kursy wyuczają 

PO CO ·· „ dsto\\me; l>uchalterj1, racnunltowośc 

········~--~~····· •••••••• 
w Warszawie Watte~~:~· tel. 

powróciła f ----
Leczenie dziąseł, Obrazy 

śpicie na sło · rld d 5 l tyrl d. Kup1eck1e.i_. kore.spondencil handlowe • 
mie, i'5 Y o _z ;,;O stenogratJl, nank1 oandlu, prawa, l{ali. 

nioWo to każd} moze dostać. !Ilaterace gratji. pisania na masz.ynacll, towaroj 
~tomany tapczany, le.taki I krzesła znawstwa, ang1elsk1ega, trancuski eqo 
.::;ol •dme. wyko.nane u tapicera P. Waj: niemieckiegu, plso\\1111, oraa gramatyki 
sa, Łódź, ul. :S1enk1ew1cza .l'i 18 47 ·~ pols1ue1. Po ukończeniu św1adectl\lo, 

Podarunki 
gwiazdkowe 

We wszystkich 
odctzialach 
dufy wybór 

!UWAGA!!· 
1 

ftai anne tródl o--! 
po cenach 

konKurenC}J nych 
I 
śniegowców, 

1 kaloszy, 

I 
liapeluszy, 

czapek 
i różnej :;le Janterji 

I I:'. I 23 I 12 
.~ KUPON 

zęoów, rezekcJe ku;in1ę 1 sprzeda· 
replantacje. ię, tuozież restau-
Protetyka. ruię jak noWeJ tale 

Kilińskiego 113 starej szkoły. O 
ó N kreślam wartość 

r g awrot. dz iel sztuki t>ez· 
Tel. 48-27. interesownie Piotr 

kOW<\ka 8.t, pr. of. 
IV we1śc1e, 1 p 
Wattenberg, teł. 

65-9~ 

·····················~ 
Przyjdź osnbiscie u 

>. 
~ 

Każdy przed 
sti.wiajacy ~lbo nadeślij charakter pis-

kupon otrzy ~ą swój lub zainteresowa· • . 
~ muie parę ef osoby. Zakomunikuj 
~ śniel!O" có"" ·'!lię, rok i miesiąc urodze· 
„ 0 1 zł •- 1a, kawaler. żonaty, wdo· 
i. . ~ ..... , iec, ilość osób na11>liższej 
:; tanieJ ! odziny. a otrzy111asz szczeitółow 11na 

C 
, h I lizę charaktt>ru, określen1e zaJetą wadi 

' G WBJ o aft I Y.dolności I przeznaczenia Odpowiedzi\ 
na szczerze zadane pytania, jak: rów· 

Rzgowslla I nież horoskop .słynnego medium Miłe! 
Uwa$1a. Repera· Ev1~ny .- bezinteresownie. Lecz na 
cie śn el<owców pokrycie kosztów oglos~eń, wydatków 
i kaloszy zapo· po~ztowych ~ kance1arv1nych załączyć , 
mocą elek1ro· izl. :ł.- <mo~na w znacz~ach poczto• 
wulk 1 „ wych). Osob111c1e przy1inuie 12_7 Pro• 

an zacJ•· /tok~!~, odezwy, podziękowania a~f W\I• 
b tn1e1szych osób st1>1Jcy - Warszawa.. 
1Psycho·Orafolog Szyller-Szkolnik Re· 
tdakcJ a .swit· Nowow.ejska 32 m: a. 

MEBLE ~ '"!<t.L .i:;l'~"" lądaJcle prospe.uów. 

na raty pojedyńcze 1 całe komplety 
gwarancja ki11i:u1etnia . Odświeżanie, 
zamiany ~tolarma Lubelska o przy 
Nap1órnowslueg, 45-1 

MASZYNA 
do szycia Singera, damska do sprze
dama, Przęaza,niana ~ 4, m. 4, 44-1 

fortepiany 
sprzedaje 
1'& 26. 

PIANINA, 
na dogodnych warunkach 

Chodkowski, Sienkiewicza 
78-J 

ZAKŁAD 
stolarski do sprzedan a w dobrym pun
l<c1e, ewenłualme może .t>yć wsp61oiK 
z kapitałem 1.500 zł. Otertv do • Ułosu 
r'olsk1ego" sub .Zakład stolar:;k1". 

225-3 

hDJtf\b& I Pll.llSZKf\ltlf\~ 
MIESZKANIA 

lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
1 poleca Biuro Agenturowe .Polrucn 
Traugutta Nt 4, teleton 41-01 ó-15 

' r - '~.'":'] 
Ml:. OD V 

inżynier mechanik (dyplom Politechniki 
Warszawskiej) poszukuje posady. 
Oterty do administracji pisma pod 
.inżynier" 8-14 

NIANIA 
z dobremi referenc1arni do now<>rodka 
potrzebna od zaraz. Wiadomość P. 
Eps:ttein, Sienkiewicza 6. 10-t 

BUCHALTER 
podatkoWiec prowadzi ks1ę~i za 80 :d. 
miesięcznie. Nauka 30 lekcji po zL 
1.50. System amerykański. Bilanse 
r'omoc w zaleglośc1acn. Przejazd 40 
in. ld Hl we1gc1e. 71-2 

ZGUBIONO 
·~ matrykuły wydane przez gimn. R. 
::)ooolewsluej na nazwiska: Teresa 
i Mary1a t\.on6wny ucz, kl. Hl i V zam 
Ks. Skorupki ló. 48-1 

ł rt: numerata m1es1ęczna .ułusu l:'ols1<1e~o" ze w„zyst1um1 dodatkanu wy 
nosi w Łodzi zl. 5.60, za odnoszenie - 40 "roszy; z pr:r.e· 
S}'lką pocztową w kraju - zl. ti,:.iO.-; zagr~mcę - zł. 10.-

. . Ogloszenta za _wierz m111me1rowy l szpaltowy: 
l strona . 1 V! tekście 40 groszy, Slł'Ont1. 5 ::11.palt. - 1°'4el{r..>l.łgt jJ gr. str 5 sz;>a lt. - ~adeslane 
po tek~c1e .'.JO gr. str. 5 szpalt. - Z..vyczajne IO ~r. sir. 10 SZ;Jalt. uro.Jne I~ gr. od 1Vyr.:1ztt na ! 
mnie1s.c.e 1 ~O zt. Poszuk.wanie pracy lLI gr.-O~losz:enia zarę-:zyno .\I~ 1 z'l~IJJlrt.l 11 ~ u r.t. (.)~co 
szenia za n11e1scow~ 1oi1ctane S"l o '50 ··>roc. tir .n za (r o IJJ C>roc, t. \ l1'>t.rz 't 1 1 ~ ·1 ' ; ·' ·>, t -1 

- ~·"łJr: Jan Urbacn. Wyd1wca: „ Wydawmctwo t'ow::;teca .1 .;!", so. t o~r. Od,I). 
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DODATEK LITERACH.0-SPOLECZ y 

,, S .W :~ię .ty z Lulllbr0S 
Jerzy Bern.anos: ,,Pod słońcem Szatana'' 

Prolog~ historja Muszki•) -; w.stępu n~e powtarza się już wię- ' go, ale pie rozwiązuje to sytuacji, Szatana, który uogólniał w sobie· tęga duszy porywa go do pt 

pozornie .pie ma nic wsp.ólnego z cc.j ani raiu do końca powieści„. , gdyż obaj wiedzą, że w przysiędze to wszystko, co stanowiło radość wskrzeszenia umarłego _ św 
obydwiema częściami samej powie O ile idzie o styczność zewnętrz-

1 
niema krzty prawdy... Przeraża życia dla setki wieków i co stało z Lumbres nie ma już najmniej 

ści-,,Kuszeni" i dru~ą·krótszA _ I ną„. . nfetyle sa. m fakt zabójstwa marki- się rzeczą przeklętą i znienaw1'- t l' · • · s t 6 -i: I wą p 1wosci, ze ff'" za an poc 
„świętym z Lumbres" ••• Wspaniała Pozornie - rzeczywiście tylko za, ile sposób, w jaki dziewczyna dzoną dla nowej, o.statniej ery. Ko go coraz niżej, •• " By nie stoc 
opowieść o starej, jak świat, histo błahy przypadek łączy dzieje Ger-; dokonała tej zbrodni„. Tylko de-, ściół wojujący w ekstazie ianatyz się na dno przepaści, ksiądz d 
tji zemsty uwiedzioo.ej dziewczy- 1 maine z żywotem świętego. W I mon mógł kierować iutją w ręku j mu bezgranicznie rozszerzał za- wojuje z narzędziem Szatana 
ny, opowiedziana została w spo- 1 rzeczywistości natomiast, prolog Mouchette„. wartość Szatana, jako pojęcia1 i swem ciałem, by wyzwolić c 
sób tak oryginalny i ciekawy, że 1 stanowi organiczną część całości, I Następnie - jej rozmowa z do·1· konający Poganin upajał się słody- tecznie to, co było dla6 jed 
banalna fabuł~ trzyma.~ u~i~ bodaj ~awet ,najw~~ejszą, .. o ilelk!ore~, drugim kocha~ieD?, dziw- czą ze~st.y. Ws~ak wtedy ~ożna drogie _swą duszę, by uchr 
u~agę cz!telnik~ na os1e~dz1~S1ę- : tło moze by~ waz~Jsze, mz. na- me. ,ko1ai:zącym w. ~b1~ ~kc~- b!ło . J~Z przewid~eć przyszłą a ją od m·ocy _Zła ••• 
ciu strorucach 1 absorhuJe Jego rzucony na mem szkic. Innem1 słoi nosc tchorza z lubieznosetą miesz- rueunikntoną tragedJę proboszcza N' zuł • dnak ksi d D • 
duszę i później, gdy autor zapozna I wy - historja o zabójstwie marki- czucha i przenikliwością łotra - z Lumbres, tragedję, której sedno . ie c. Je ,, . ą ~ omal 
· · · · zyt J-!'- · ł · · b I · dz' • go kt' k ń · ta .1 ł d . ze w teJ podwoJneJ sweJ w o Je JUZ c e 1!11Aa z w asCiwym o- I za przez uwie I.ODą przez me I rozn;iowa, ora o czy się a - po1ega o prze ewszystkiem na Zł • . dk . k:t, , 
h k · M h t · tł · ki h'st g ł b, · . • ze em 1 ze sro am~, Oł"e aterem swego utworu - się- ouc et e 1est czarnem em, ciem em i eryczn.e <> sza u za OJ• tem, iz kStądz Donissan, walcząc z k . al bn . 

· D · Zda ł b · 1 t hł · od kt' g odb'' 1 • • d s · · u teJ w ce potrze e, ze w ciem on1ssanem. wa o y się ną o c amą, ore o lJa czym... gwiaz ą zatana, musiał Jednocze- d „ . t . al sł 6 ~ 
- ruema 1 rue moze yc ruc wspo1 swte lS a pos ac „przysz e o s ym o s a em zczyna srue i prz ewszyst iem walczyć t " . b . , ł . · · · · b ' · ,. · · tł' t t ' t g ·wi·ę I z t to 'wi' t ws · • • ed k' wo1ne1 eJ w ce ze o cem „ 

. d . . t L b " p 1 .ń • st lk '-...! dz "'--= . alk t 'ed . . ana 1 ze so ą - wznios su: nego mię zy g!gantyczną postacią ego z um res • r<>1<>e; Je za- wa ę A:lllą .l.IUlllSSan 1 w a a z J ynem1 srodkami, któremi bo- . d h kt, h . 
„przyszłego świętego z Lumbres'' sadniczym punktem wyjścia całej staje się źródłem jego mocy oudo- gata i utalentowana natura obda- "!f.zynt Y educ ab, , o~cńst me 

b · ' ł k „ lb · dz' · M h tł t , • al t · · lki · ł . SWia prz c rzesetJa wem. a ohaterann z pr-01<>gu: p autu- a c11, a owiem 1eJe ouc e e worczeJ, e zarazem ez w1e eJ rzy a go do teJ walki. Jest to sy- wł . , • ..:u_ 

k . · -·--.J • • I t dz' • S ta b h t t g d" b' t · gd · h~..:1-- · · k , · · · asrue ta Jego WCUH.a ze sows im 01cem, uwvu.ztc1e em mar - są o H~Je za na, o a ero- ra e 11 os·o is eJ, yz uc ~c 1 tuaqa, toreJ rue znał nigdy świat dz'ał ł 'b k 
kizem, mieszczuchem lekarzem, wie wstępu - wszyscy bez wy- uważając siebie za posłannika Bo antyczny, ze swą wiarą w siebie 

1 
a a w łsposo p~ze <>Df'I 

k , • ~..:i-· · • tku 1 d. • • · k , " g • • d t , L uf • . • • ' cy na ca e otoczeme, na torego w pierwszym rz~1e trzę Ją - są u zmi, Ja mowie 1 a na z1enu, cu o worca z um- n-0sc1ą w swe siły i zanułowa• • . N. . ·ł . hł 
· h d · · I kl" pod · · b · ł :_s • • • d ół • swiat. te czu, ze c oszcząc sie strac prze ZOltlą, i wreszcie- · przywy 1smy - z ClemneJ . res wierzy zarazem w ~„mente mem •o wsp zawodnictwa. ł . „ . al d 

d . Ge . M I . . d lb . tk .v.! S tana O • ta . p 'kl' ., k dz o, rzeczyw1sCJe wyzw a u emomczną nnat1lle, Gwą oo_- gwiaz y, a owiem wszys o "'" ! za • czyw1s , me w pra- rzen1 1wosc się a potęguje ł b . . • odn 'd • 
h M zk • • • · - · dzi · • h · -'-' ·, · · 1 ł · · . d . w s a osci sweJ a1 UJe po 

· • • • ' „ • • • , • dz' t 1k fakt · t • · · t „ „ „ , „ „ ora czyn a go po ęznteJS 
c ette • us ą, na1mnieJ trywia1- 1 się e)e na pierwszyc ·ostemu;r;ie \ wosc 1 w raqę, ecz wy ączrue 1 się o tego stopma, iż czyta, jak kt, ił t . • • 
ną bohaterką teJ całeJ az nazbyt s1ęc1u stronicach poWlesct - ie- Y o w sam ts niema i o widzielismy, niby w kSJążce, w .. k żd kł bos 

·a1 • h' t „ 1 · . . 'stwi B . I ł . . t g ł n4f • g . . d brodni mz a ego zwy ego pro tryw1 neJ is o. 'l"Jl... . Je s1ę me w pan e ozem, ecz

1

. w asme po ę owa o ve;rom Je o ciemneJ uszy z ·arki. Ale . h czł 
od ł ' s t " · · t g d" tr · zł . • . . uczonego 1 onorowanego 

Zdawałoby się - trudno, bodaj - N~p ~ onc;m • z~~a :·· . r~ e. J~ ;e~ęytnzuec!d , . P?YS y swtęty widzi w tem w A.kademji. 
niemożliwe znaleźć jakiś . punkt 1 , ~ema u ~i osieółr 1a, .wema -~ ';1a aroz. y czasoki~ m~- pierwszym rzędzie nie łaskę Bo- Ows · b ł t dar D . 

t , . 'ędzy zal. łosc1, do-brOCI, wsp czucia - me- panuętnych poprzez wszyst e Wte ga, lecz pychę, zarozumiałość i zem - Y o an. 
s ycznosci pa,mJ s -0nym czy . k' . „ . . dit' ki . . • dzi l'ł b, pog • • dzi ł · 
n.~m ~fodej k-0bietyi która ząbi;a m~ ~ty 1. ZyJe s1~ me z 1~ naf swego ~st.niema ~ 1 ostwa zbytnią ufność w swe siły. 'żelaz- .. anm ~ewt a, .ze • J 

6 
-..1-~ 'el b ·ud , . \ dzien, lecz z minuty na minutę. na dobre 1 złe. Ale - 1 w tern le- nym ła6cuchem mordując swe cia S'\Vlat zab11e w zarodku 1 zm-w 

swe„o UW1.»UL1C1 a, y ac się - 1 1 • dl. unk . 'k • • d dar ad ,, · ;;. • : d • , .. d„ • Brak prawdy - panuje oszustwo. I zy a nas p t 01ęz OSCl - skła ło, chce on w ten sposób wyt.i>nić rogocenny - r osc z 
sam„ me Wie z1ec poco - o swe . . . I da • , . "Cr~ l · d dl każd · 
go drugiego ko~hanka _ a bona- I Dzia!aJąc p~ ~yw':111 Jeno chwi- 1 ł ~fiary zarown~ Jedt_iym jak . ~ w duszy nasienie czarta _ niebez 

1 
ongi ost~pną a • ~o. zy 

tcrskim żywotem księdza i ascety I lowdeJ zackh~adnki, ~g01d st~cznegkodzip~ ~g1Dl -k tymul by~ moze .. b'":dZieJ piecznego Szatana ••• Czując rosną. t! goal cz~owi.~a, d me~~te 
1 _ ł g , więteg ·Lum- ' pę u, az y świa onue sz o Jeszcze s rup atme niz pierw- cą w swej duszy moc i potęgę, w orow 1~150 uszy 1 ID e 

b "ErzJhszbe ot st lko 
0

. zpóźniej l bliźniemu i nieświadomie sobie i szym, bo ani staożytnemu greko- ksiądz znajduje wtem nie dar Nie ' Ale nie przewidział umier 
res . y a o y ' ze I . . . skr p I . . . . . . ł b 1 · . t t . g• • 

ksiądz Domi.ssan spotyka na wąs- , nos1 w ser~ swe~ me Bi . ę. ro- ' wiłka~ rzymi~~ndOWl łme mogśl8: y ~ ba, lecz kuszenie czarnej mocy, ds~, .an.yczny, ze~ glnloaa 
k .. , . . b „ . kt, meteusza, me panstwo oze, Jeno ca iem prZYJSC o g owy my o znów Szatana _ widzi go nawet osc zyeta powszecuu.e o E 

teJ sc1ezce ową za 01czyn1ę, o- . . . I . . . ' · , , f 
& • t . . , . d 'Cl' 1 pustkowie, rozpacz, bezbrzezną walce ze złemi bogami. Przeciw- rozmawia z nim i przekonywa się rzy inną radosc - trywn WJ 

rą przy6 ma a ctęzar swia omos ł , kr'l • ł b , bd li . 1 · mi • • 
p0pełnionej zibrodn.i, , czyta w jej otc

0
h a~--'_:; est~a ~za~na.:.' k me: z yc~ Jmogow o darzby om tem

1
. ostatecznie, iż upaja się nie pro- I emad. '. ~ paalnowamzeda me1 

„. • k ot ·--' . k 'ęd . owi~tawszy się, ze cor a - samem pię em, oo o rych, czy 1 mieniem Opatrzności lecz oślepi'a na swiatem, e pr ews . v, 1a w wcu~eJ st ze i... ol • • li ł . . 'b . ' ki d b , · ad , 
tu właściwie urywa się eała stycz sz:snast. ~tnia. ~ou~;:-te h ;· 1 UJ! ~ ~ swiata ~ J'nen si.:~ Ż by Jącem, łudzącem i grzesznem I • em na. ;° tę. ze ~w.a ~ oś< 
nóSć zewnętrzna pomiędzy ws tę- ~z ~ wbCiązęah, OJC~ecd ?" y ~ a-1 mo~ Hzycd, cz.czpąc Je .ocEzes~1e kełu- „słońcem Szatana", Albowiem 

1 
ata, . ~e dos ępna Jdluz • adn~ 

pem a pozos a em1 częsetami , '-!-- G . dz' b d . hołd ś . ł . c· . . . ' I t h sil • łał t ł . • . . 1 JC Stę ez w ama o wmowa1cy •

1 
sa 1 a esa, enaty 1 rynJe, s a- chrześcijanina księdza i skromne- s anie się arem a Je o 

k . . ki gd . M h tt d - I mar~. wałcerue iewcząt y- a1ąc Wiat u 1 ien1om... go namiestnika Boga na ziemi po- ~zącyc ę ze sweJ s 
Sląz , yz ouc e e po o.zna ł 'akb . wil I • h b dzi • ,~ 

nym wstrząsie umiera w sposób !' .o 1 . Y sw~o ~a1u1przylas e-1 Nie dlatego, by starożytni nie winna przedewszystkiem cecho- przer~sta1ącyc atr eJ. ~n.: 
tak samo gwałtowny, jak żyła do- Jent ~nanego w .ok1>11cy ?we a, - 1 odróżniali dobra od zła. Nie dlate- wać świadomość słabości, skrom- con~ .1 r~ne .o .~~e ~ 
t d • imię nies ... _..,,.,ne' bohaterki 1 markiza de Cad1gnan ••• Nie sposob go też, iż nie czuli się na siłach do ności, braku potęgi, nie zaś grzeu moscią zn1komosci zyCia ZieJl 

s resc1c eJ rozmowy - Y o sza- w ze z em 1 1ego przeJawam1. ne uczucie nadmiaru mocy .„ Gdy o t 1"'.ę i uc a - arem ą 1 -~ , I t . • , t . t lk alki ł . . . . g . n.n.ł g· d h d 

•) Jerzy Benna.nos: „Pod slotiicWt tan mógłby ją zapamiętać ••• Koń- Wszak historja świata antycznego zaś proboszcz z Lumbres staje się świętych, 
Sziait.aina" (,.Rój" - 1928). czy się na przysiędze Malorthy'e- - jest to jeden nieprzerwany łań. cudotwórcą, gdy nieokiełzana po- D. Rolin. 

· cuch żywotów bohaterów i czy-

!!!!!!!!!~!!!!!!'!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J•!!!!•!! nów heroicznych.„ Z innej przede- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•! 

Poswięcenie krypty s.p. G. Narutowicza 

w katedrz:e Ś, ' Jana - w .Warszawie. 
·~ , 

... . ~ .„ ~ 

wszystkiem przyczyny: uświada-
miając sobie odwieczność istnienia 
zła, starożytni rozumieli, że wiecz 
ną też stałaby .się walka ze złemi 
duchami i wo1bec tego woleli 

Obrazki ze starych Chin 

współżycie, okupiooe darami i o- ~~=-~·~~~:~==~~====;=z~=~~==~~=~==""'"'-
fia:rami, niż wojnę bez końca, by 
Óie stracić tego, co było d!la świa
ta antycznego najdr-oższem i po.cl 
stawo.wym warunkiem istnienia - · 
radości życia„. Ową radość żyda ·. 

w u~ci~ a:nty~m pr?~~:W ra- '; .··· .. ''-i• .. M' •i*~. 
fowac 1 p1erws1 chrześciJame. \V ·· 1. l~j 
ten sposób powstała herezja Ma
nichejczyków, którzy uznawali 
dwa pryncypj:J - dobrego i złego. 
Zwyciężył jednak pogląd, kt&-y 

uznaje istnienie jednego tylko po
czątku: d-ohra - Boga„. To n!z 
znaczy, że zła niema; islnie.je, alf' 
przejawia się tylko „pud słońc~w 
Szatana", p-od ciemną gwiazdą da 
którz powinno być zwalczane i t ~· 
pione niemiłosiernie. 

Zadawszy światu pogańskiemc 

cios śmiertelny, chrześdjaństwo o~ I 
trzymało od świata antycznego 
dar - prawdziwy d.-ir Danajów -

• • • • I ~ 

Marmurowy most w letnim pałacu cesarskim pod Pekinem. 

„ 



• 23.Xll. - GLO~ PULSK( - 1928 

Qui pro quo Szalapina 
Nie jest on po lity ki em, lecz literatem i bajko
pisarzem, ale przedewszystk.iem znawcą teatru 
. Rozmowa ze znakomitym śpiewakiem rosyjskim 

&& - ELE .. == .a z___ & u 
nie dowiedziała się o tem, bo twą głową będzie najpięknie1- * * ~ 
wyniknie nieszczęście. szem niebem, kobiety będą dę To przekleństwo stało się na• 

J??brzy lu~zie podziękowali kochały.. będzi.esz no~ił koronę szem błogosławief,stwem. 

ALEKSY CikANOWS:\I 

Tajemnica teatru wrozce 1. poszh do domu. Praw• na głowte,, będziesz krolem, a "!' Wśród farbowanych płócien, 
?opodobnie upłynęło t.yle :~asu, ręku ~ędziesz trzymał berło kro- malowanej papy i różnobarwnych 
de trzeba, aby porządni ludi1e o- lewsk1e. ogni zrodziła się wielka tajemni-

Erwinowi Piscatorowi, rą tam słys~ałem. . trzymali dzie.cię i w~e~zcie nad- . W tej c~wili otwarły się.~~zwi ca teatru, która od tysięcy :at 
znakom:temu . re.żyserowi P~oszę ~1 ~ybaczyć: że. powto szedł upragniony dz1en. j • do P?kOJU weszła zła wrozKa. wzrusza wuystkich ludzi - do-
w dowod przyjaźni. rzę 1ą swo1em1 słowami. Nie mam W kołysce leżało nowonaro- - He - be - he .•• - rozc· brych i złych, brzydkich i ład-

Gdy miałem lat 18, przyjecha· już 18 la~ i z biegiem czasu czło- dzone dziecię, rodzice nie mogh śmiała się na progu - Cbcieliś· nych prawdziwych i kłamliwych. 
łem poraz pierwszy do Paryża. wiek wiele zapomina. się niem nacieszyć, ukrywali ie cie ukryć przede mną, lecz dowie Taje~nica, która co wieczór Pi>-

Gdy przyj~chałem poraz p1~rw· ~yło s?bie pewne małżeństwo. pr~ed ~szystkimi, by n!~ d->wie· działam się .o wszystkiem i oto budza serca do żywego tętna. ra 
szy do Paryza, otrzymałem pierw M1esz~ah. raze~ pr~ez. w1el.e lal, działa się.? tem zła wrozka, lecz przychodzę .n1e_prosz~na.„ . J:Ie -- jemnica, kt6ra rodzi się n kurty
szy frak. kochali s1ę wza;emnie 1 byh bai- dobrą wrozkę za wezwał, pronąc, he - he... (Tak się śmieią złe ną i co wieczór nęci swą słodką 

Gdy otrzymałem pierwszy frak dzo szczęśliwi (tak opowiadała by udzieliła dziecku błogosła· wróżki). Prezentów, które dała trucizną. 
zaproszono mnie poraz pierwszy Sara Bernhard i ja za to nie od- wieństwa. ci moja piękna siostra, nie mogę 1 Biada temu, kto chce zbadać tę 
w życiu na wielki bankiet. powiadam - może w bajeczkach Dobra wróżka przyszła oczywi· odebrać (Prawdopodobnie takie tajemnicę, kto chce zedrzeć za-

G~iy zaproszono mnie poraz zdarza się coś podobnego). ście, stanęła nad kołyską l rze- jest prawo w świecie wró:tek). słonę z zaczarowanego życia a-
p~erwsz.y w życiu na wielki .bai:i- Szczęście ich mąci~a tyi~~ jed- kła: . . . ! Al~„. korona na twej głowie hę· ktorskiego. 
ki.et, u1rzałem na tym bankiecie n~ pr~e~zko~a •. a m1ano.~1c1~ - . - Nie. mam. dla c1~b1e ?t"ezen- dz1e blaszan~, palto - ~ kolor~! Czasy i ludzi~ mogą się zmie· 
wielką Sarę Bernhard. nie m1eh dz1ec1. Martwili się o- tow, mo1e dziecko, Jestem bo· wych strzępow, zamki, w kto· nić a wraz z nimi farby i formv, 

Gdy po skończonej kolacji uda- gromnie z tego powodu i w koń- wiem biedna (prawdopodo!>nte rych zamieszkasz, będą z pa?Y•' sło!.va i gesty, ale bez tej tajem-
liśmy się do salonu, jakiś brzyd- cu postanowili udać się do dobrej nawet wśród wróżek niema spra· niebo nad twą głową będzi~ z. nicy, bez jej magicznego czaru 
ki, lecz bardzo z::ia!rnm:ty muzyk wróżki, by prosić ją o pomoc.- Po wiedliwościl) ale przyniosłam dla płótna, kobiety, które cię kocha~ ' niema, nie było i nie będzie ni
- nie pamię tam jego nazwiska stanowili i wykonali. Odnaleźli ciebie kilka szczerych życie-\ ...• będą, będą tak samo nieszcz~-Sli 1 gd_y teatru. 
grał na pianinie, potem wśród o- dobrą wróżkę i opowiedzieli iej (A wiemy prz~cież, ż-a życie'lia. we jak ty, a berło w twym rękul Przekleństwo stało się dla na8 
gólnej ciszy Sara Bernhard opo- wszystko: tak i tak... · dobrych wróżek zawsze się speł· będzie berłem błazeóskiem. Bę-,1 błogosławieóstwem. 
wiedziała nam pewną bajeczkę. I Dobra wróżka rzekła: niają}. Idziesz komendjantem!„. W kolorowych strzępach zro• 

Nie chcę siebie przez to wy- - Dobrze, moi drodzy, idźcie I dobra wróżka zaczęła: W ten sposób przysze.dł na dził się aktor - w kolorowycb 
1 
wy. ższać. - Chodzi mi tylko o to, do domu, prośba wasza spełni się 1 

- Będziesz mies~kał w . fan~a· świat pierwszy akto.r. lstrzępach umrze. .. " 
\by opowiedzieć tę bajeczkę, któ- Uważajcie tylko, by zła wróżka. 'tycznych zam.ka~ niebo nadt {Na tem kodc.zy się bajeczka), „ . _ 
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GASTON RAGEOT . 

E W O L U C J A . Z A Z l' R O S. C I 
Znakomłty publlcys'.a francusk1 ukochana osoba nie wybrała kogo ska kobiety w społeczeństwie, wszyscy mogą się nimi stać. Wy- nienie. Nasze obyczaje, szczegół· 

kreśli tych klika oryginalnych u- innego. W tej formie pierwotnej zazdrość miłosna zmienia swój od obraźcie sobie tego człowiek'\, nie po wojnie, zmieniły się ba;-
wu na temat zazdroścL zazdrość, jak każda namiętność wieczny teren. 1 który z jakiegokolwiek powodu, dzo p,rędko: nasze instynkty nie 

Człowiek zakochany zaws~e cechuje się bardzo żywą wyobraź I obecnie, zdaje się przypada w ciągu kilku tygodni nie miał mogły za niemi podążyć. Pozosta-
wicrzy, że uczucie ie~o. będzie nią, która wywołuje wizje okrut- wyłącznie w udziale mężczyźnie. możności widzenia swej ukocha- liśmy mieszczanami uczuciowymi; 
stałe. Tak samo ludzkośc wyobra r:e i brutalne i zawsze przypusz- W powieściach, w dramatach i nej. Co ona robiła w ciągu teg1J zostaliśmy pochwyceni przez wir 
ża sobie, te serce ~ej .w ciąga dza istnienie, jakiegoś określone- 1 w życiu spotykamy się przeważ-' czasu? I tak gwałtowny. że zgubiliśmy du-
wieków !1ie ulega znuame. O~o go rywala. Przyglądając się bliżej nie z typem żazdrosnego mężczyz Bywała w teatrach, zajmo"·3fa szę, jak kapelusz porwany wia-
zmienia $,ię j~dnak, ale w stopniu zauważymy, że w tyciu uczucio- ny. się sportem zimowym lub letnun. tr~m w połowie drogi. 
mniejszym ·niż inteligencja. Na- . wem postęp polegał na tem, że I • * • Była wystawiona na wszelK:e po· I Z iednei strony, kobiety nie 
~et instynkty, któ~e z.dawaioby j 1u~zkość przerzuciła się z jednej Ale czy zazdrość przer.„sząc <;ię kusy . hołdy iedne~o wieczoru. lub miały . jeszcze cza~u na zdobycie 
a1ę Sil podstawowe i wieczne .-!krańcowości w drugą. Zazdrość w ten sposób od kobiety do męż- 1 sezonu, stykała się z wszłlk.emi odwagi do wyznania swego nowe· 
ulegają ewolucji W5~utek zmian. zmieJtiła odrazu płeć i charakter. 1 czyzny, nie zatraciła swego pier-

1 możliwościami sali dancingllwel, 1 go życia, z drugiej znów strony 
w pojęciach i obycza1ach. • * • ! wolnet1o charakteru? '>w i t. p. Któż iei zada µyf1. ! mężczyźni nie nabyh 1eszcze O• 

Zazdrość · rodzi się za każdym Wedłqg pierwotnego porządku, , Wid:imy. że niepokój rodzi o;ię „'.e w chw~li s~otkania? ~s~yst- 1 
dwagi. aby znieść .ten nowy stan 

razem, gdy w grę wchodzą dwa zazdrość i' est nietylko kobieca w mę 'czv ny w chw' t'lt' <łdy kie odpow1edz1 będą wym1 1 a1ące, rzeczy. Stąd konflikt, który nie · d · D · · · l · I • I w sercu z , z . „ . . J. . 
pozą anta. z1e;e się o n1eza ez- swe; istocie ale nawet mężczyź- k b' t kt' łko ... n le-?a.lmoze nawet nie kłam 1we, :de ma podobnego sobie w 
nie od rodzaju posiadania i w mo 1

1 
nie prawie ~ieznana Mężczyzna ł 0 

die a .. 
11 

ora ca wici+ . a „ i gładkie, tendency·, ne.„ Za każdem ludzkielfo se•„a: kobieta 
. . · • a o nie0 0 zaczyna mu się wyp . . , . " 

menc1e gdy rozpoczyna. się rywa-

1
był panem władcą królem· był k . M . t otworzemem ust pogłębi ty.ko ta- tradyc1ę w dalszym ciągc 

1
• • • k' . . . • • · , my ac. ęzczyzna zaczyna wą -

1
• • 

tzacia, o 1a ies wartosct: jedyny, a małżonki iego, to nie- · pic, traci do kobiety zaufanie. la 1emn1c~. a. przez swe spr~e c·.zr:e się z tem czem się stała v 
Już dzieci walczą o m1łoś~ ro-

1 
wolnice. Kobiety żyły razem i tre- , miast poniżać _ wypadło mu odpow1edz1. ~o~tarczy .. m.lter1ału dzmie uczuć, mężczyzna, 

dziców; tak. s~o • artyści za-
1 
ścią ich życia była walk~ 0 wzglę adorować, zamiast rozkazywać_ dla wyobrazm ni_eszczęsl:w~ ~.o. :o despotyzm tradycji w dalsz· 

zdroszczą so•b1e p1emę<łzy, zasz- dy swego pana. Poniżente kochan bł 6 • C ł b ś . 1 cała dusza wspołczesne1 k·l.>te~v. gu żąda. ażeby pozostała , • 1 a.,,ac. o za s a o c . . k 
cz?ó~, _sławy; ~ohtycy w~dz1~- I ki było tak wielkie, ~e wła~ca jej I Ponieważ wolność kobiety roz- kto:a w~yka się za ~cl"- - ,„„m czem być więcej nie może. 
ra1ą sobie stanowiska, · ub1ega1ą nie mót1ł odczuwać mepokoiu. iub · ł · .1· . t d h męzczyżn1e doby obecne1. Tenz I ażeby wybrnąć 1·akoś, , 

• • · . . • . 1 .,, • • • 1 wtJa a się powo t t o w wuc . d l . 
się o większe . wpływy, t t. d. I trwo<Si z 1e1 powodu tak samo 1ak ' t · h I ś · · · męzczyzna zaz rosny wa czy nie ucieka1'ą do sposobu, któ1 . . . ,,, , • 

1 
pos ac1ac : wo no et prawne1 1

1 
• d d . 

1 Ale ponieważ to ws.półzawod- nie odczuwał trwogi z powodu ko wolności moralnej zazdrość ~~zect~ z ra zie .. a e prze.ciw ~io- nazywa kłamstwem. Ocz~ 
nictwo najgwałtownie; przejawia 

1 

nia, kawałka pola, lub innej rze- męska prze;awia się także w ~h.wośct zdrady. me ~rzec~w m;ł?- zakochani zawsze kłamali„ 
się w uczuciu erotycznem, za· czy. zdobytej lub kupionej. I dwuch postaciach. odpowiada=ą- : sex, ~le przeciw poządantu. Nie ·ie jednak pomiędzy dwierr 
zdrość została ~akwalifikowana, \ Ale gdy zwyczaje i prawa wy- cych dwum etapom wyzwolenia I nalezy chyba P?dkreś~ać, ż~ ta bami, które się Lnaidują 
jako jedna z form miłości. Nie zwalają kobietę, gdy zamiast por- k b · t I nowa forma niepoko1u męskiego djum ewolucji moralnej i d 
wvnika z tego byna1·mnie1' te w wania siłą lub kupna sposobem/ oKieb: d k ł d jest bardziej bolesna niż wszelka rych ta ewoluc1'a nie iest , 

1- • , • o 1eta o zys a a prawo yspo . d . . . d k 1 stosunkach po. między mężczyzną zdobycia kobiety staje się adora- · · b d inna, g yz me posta a 0 reś one- łona kłamstwo chociażby 
. nowama swo1em sercem; ę ąc g b:ektu · ma sama w s b' ' 

i kobietą zazdrość nie mote ist- cia - gdy ponadto prawo wyboru jednak jeszcze pod kontrolą pn- 0 0 
• • i :> ie, nie stało się obowiązkowen 

• ć b 'ł ś · • d t · Zd od · · J ż 6 coś nieuleczalnego. Przyczyną 
nie . ez m1 ot cź1 1 o dw~o nie._

1 
,_~ 1 ~1e1 za~ Y - dw' ~czas ~o- wa oddaje się miłości jedynie w współczesne<1o zła, jest dyshar- Niech więc próbują sobi4 

rza się na we, e na miar m1 01>11t ws a1e wsp zawo nic wo pom1ę- wyjątkowym wypadku gdy ln- . "'. . . b~.czyć gdyż kłamstwo k 
· d ś" t · d t d t · N t • ' · mon1a pomiędzy zmianami spo- ' ntweczy zaz. ro c, u rzymu1ą na- zy pre en en ami. as ępu1e tryga jest zarówno wyraźna jak i . . I mało jest od nich zależne 

t · d · ·1 ść h ·t d ż lecznem1 i naturą. nstynkt. wsku- • 
:e • .ze tpraw „~1V:a m1 do ~ćzacz~- c ;1. a,. g Y. ~6~ercu mę czyzny I zakazana. Jest to wiek klasycz- tek wpływów 'Społecznych zmie- umieją natomiast cenić na 

a się am, KUt1e zaz ro się ro zt się n1epo l· ny męskiej zazdrości ieśli się tak . . 1 1 • . „ b . szą szczerość, jako wielką 
k ń Z · • · d k H' t · b 'ó t k ' nia się. a e wo n1e1 n1z o ycza1e. o ery. azwycza1 1e na , za- ts or1a o ycza.1 w, a samo, można wyrazić, gdy w grę webo . . d . lłę osobistą. 

d „ · t t · · któ · k · b' t • I't t k ; dlatego, ze natura 1est o porna i 6 

z rto~c 1es 'lo śu~zucieb, re _Pb~- ;a t ż is OT)a. t era ury t wst azu,~ I dzi podejrz.Jiwy mąż i zaniepoko- powoduje czasem znaczne opóź- Tłum. Zb 
ws aJe w mi o c1 z o awy, Y nam, e w miarę wzros u s anowi jony kochanek. Skandale i awan-

* Wt~llł ''lllllSllS ES& Z U IS! g 
!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!J•~- tury ich wypełniały tradycyjnie 

literaturę. Zazdrość ta zakłada U _} Iz • • • ' 
.tj • 

„„ . 

Z demaskowany fakir przedewszystkiem istnienie r-vwa- 1.1 ęsnl I n1eszczęsc 
la.„ I Przepow edn e na roK 1929 

Ale kobieta nie pozostała w „ • • • . • • •• 
tym stanie połowicznej wolnosci. • W Angl11, gdzie - 1ak wiado- stwo będzie szczegoln1e1 
Obecnie młoda panna, wdowa, mo - wielką przykładają wagę pod koniec miesiąca. 
rozwódka, mężatka, która teraz do wszelkiego rodzaju przepo- Maj. Na miesiąc ten nien 
gra częściej ro•lę towarzyszki i wiedni. ukazał się kalendarz a- nei przepowiedni. 
wspólniczki niż kochanki - zdo- strologi,czny Moore'a na r. 1929, Czerwiec. Rozegra się pl 
była zupełną niezależność ruchu i ;edno z najpo'Pularnieiszych wy- wa bitwa powietrzina (nie 
uczuć. Ona pędzi życie jakie chce, dawniotw tego rodzaju. Przepo- ri ziano niestety ani j!dzie, , 
z kim chce i gdzie chce. Jej ko- wiada on prawie same klęski i między kim). W BruksE 
kieterie i flirty są tak liczne i nieszcz~ścia. I szczęście w rodzinie króle 
czasem tak daleko posunięte, że A więc: · ktore nie będzie bez wpł~ 
mogłyby jej zastąpić resztę„ Ko- Styczeń. Krwawa wojna na Bli- stosunki w Holandii i Nien 
bieta poszukuje teraz nie męż- skim Wschodzie. $mierć członka Lipiec. Liczne katastrof} 
czyzny, ale jego pożądania, i ;;za- angielskiej rodziny królewskiej. cze. W Anglii upadek rząc 
sem woli ryzyko niż przygodę .. Wiei~ wypadków okrętowych. i Sierpień. We wszystkie 
Wśród tylu możliwości na ko~o Luty. Konflikt pomiędzy Turcją ;ach katastrofy okrętowe i 
może paść podejrzenie zakochane a Grecią. Urodziny w ang. domu we. W Japonii wybuch wo 
go?.„ Pozostaje on skazany na królewskim. Prezydent St. _Zjed- mowej. Argentynie grozi , 

Fakir T B d • ł • bok . • H k cierpienia w próżni i na dręcze- noczonych znajdować się będzie rewolucji. Austrja będzie 
ara- ey nat 11?8 eio1~em1 .ozu, ot • Dt~o stos

1
. ~; euze, tó· nie się przypuszczeniami.„ I w niebezpieczeństwie. I wana. 

ry nas ępDJe po ozy 11ę na e1 same1 1,so ie • I J . . . . . . . l 
. .ego zazdrośc sta1e się. ogolna Marzec. W Chinach i .~d1ach 1 Wrzesień. Straszne walki w Pa 

&two„. względem siebie, dowo- porności organizmu można zada- ~ nieo~obow~. J.ego męką 1 . troską szereg ~abstrof.. W D.ubhnie ro- lestynie, prawdopodobnte powsta 
cłząc, te przy zręczności oraz od wać sobie rany „zawodowo·. P. 1est me to, ze 1est zdradzony, 4 •c z<'gra się traged:a polityczna. j nie żydów przeciw Anglji. Liczne 

W je~ym z ~yrków paryskich Heuze w swej praktyce dem~sko- że w każdej chwili może oi.r.:i Kwiec. eń. W Austrii i Japonii trzęsienia ziemi, cyklony, powo• 
'stępu1e obecn~e popul~rny la- w~nia „cudowności" ma już wię- być.„ żałoba narodowa. Wszędzie grozi dzie. 
kir Ta1ra-~ey, dkt?lry ~wlke~ e~spe- ce) podobnych sukcesów. ł Nikt nie jest jego rywalem, 'lle wybuch rewolucji; niebezpieczeń-1 Paździemik Umrze pewien k •

1 rymen ami bu zi wie ie zam te- 1 • ! · ro 
resowanie. Odporność: jego na ' ~ ·· I i pewien znany w całym świecie 
„cietpie1;1ia ~ielesne'' .. istotni.e by- „ ·---· ·- ! generał. pracz tego kilku zna-
ła zd~1.ewa1ąca, w:b11.ał. sob~e bez 25 lat Jotn;"łwa ~itnih_ owed.o •nych polityków i uczonych. 
zmruzen1a oka szp1llu i noze w '-' ~ n -~ I . . . 
ciało, dostarczając niesamowi~ych 1 Listopad. R.~woluc1~ ~ Niem.. 
dreszczów licznej zawsze na 1ego czech. W Angl11 zacznte się okres 
występach galerji. l rozkwitu przemysłu. 

Aliśc~ „cudow~ośćł~ Tara-!3e(a Grudzień. Wielu ludzi zginie w 
wzbudziła wątphwośc w dz1enn1- . 
karzu p. Pawle Heuze, który 0 • . katastrofach lotniczych, okręto-
świadczył, że fakir jest tylko zrę- / l wych, oraz od powietrza i ognia. 
cznym ~zarlat~nem, . ekspery_men- j Pewien książę z domu królew-
ty zaś 1ego tr1ckanu. P. Heuze skierfo zostar.ie zdradzony. (Czy 
rzucił fakirowi ręk:'lwi~~·„ iż be~ 1 to r:;a być zdrada małżeńska cz 
„cudownych właśc1wosci potrafi . Y 
dokonać tych · samych, co Tara - 1~na, tego kalendarz nie wy·jaś-
Bey sztuk bez szwanku na zdro- rua). 
wiu. Niezwykły mecz wytrzymało -~~~ .1.....,...,.„ 
ści odbyć się miał w wypełnio-

b k d P · I Dr. mad. nym po rzegi cyr u e ans. 
J>· Heuze wygrał przy oszałamia- B ~ p •. r o 
Ja.cym entuz;azmie zwolenników, • \::1 
gdyż wszystkie wyczyny fakira 
;PO. wtórzył identycznie, a nawet I 
l'rzy wbijaniu szpilek :.wykazał 
·:więksłe od zaw-0dniką akrucień- Pierwszy samolot silnikoNy braci Wrigllt. 

Narutowicza 40, tel. 78-35 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od ~odz. 5-?' 
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.ŻEGN NIE 
Pannie Heli M. po!Ewięcam. 

Leieli w milczenh Była fo •zanadto im przy:twyczaiłem się Pr_~_y kolacji siedziała obok rtiernie i zbiegła w dół krętemi scho- miała nic z tego. Stała bezradna. 
,,poobiednia cisza''; pora, kiedy do was„. no i do ciebie". 60. W nim nic nie mogło strzas- darni. Zatrzymała się przed gabi- Szperała dalej. Przeglądała za-
n": wera?dzie nie wolno. roz~a: I - Przyzwyczaiłeś si~? kać. nieokie!z~nej :adości. Nie ne!em lekarza. Wi~działa, że do- ł~czniki. Ujrzała wreszcie coś na 
wiać. Niektórzy drzemali . mn1 - Tak, b~dę tęsknił.„ Ale chciała mu 1e1 mącić. ktor poszedł do miasta. Przez pisanego zwykłym ludzkim języ-
czytali, inni .my~!~li. , My€1i ich wrócę, zabiorę cię, po-jedziemy Na dobranoc zwarły się ich 1 chwilę stała l~kliw~e. w. ciemnem kiem. Było to zapyt~~ie władz 
szły szlakami spo1:zen. Uderza- nad morze, prawda? wargi zrazu lekko potem silnie wnętrzu poko1u. Niesmiało prze· szkolnych co do stanu 1e1 zdrowia 
ły w białą ścianę gór, ~lizgały się ' .. - Nad morze! --: za~igota_ły aż d~ zachłyśnięci~ się pocałun~j' kręciła ~on~akt. Z biurka ~jęł.a Odrpowi~d~ była przynajmniej 
po chropawych lodowcach, pląta- 1e1 oczy. - Taki nienawidzę gor, kiem. Potem rozeszli się do po- stos papierow. Szukała swe1 „hi- krótka 1 1as,na: · 
ły w g~szczac~ ~a~ów, kołoy.rn!y o ja.k nie~a~!d~ęl . kojów. storji choroby''. Gdy ją wreszc!e . „Do pracy ni~zdofoa teraz; a& 
w dymiących smezną zamiec1ą Nienawidzili ich wszyscy, 1ak . trzymała w ręku, zawahctła s1ę ni w przyszłości - po•byt w gó-
dolinach i odbite od skał, powra grobowca, który miał ich pochło W jej pokoiku długo paliło się chwilę. - Musiała jednak wie- rach może uratować życie, Ie.:z 
cały. Liczyli dni, które it1ż prze- nąć. Zdumiewali się, że świat za- światło. Biegała od ściany do dzieć nareszcie prawdę! Były pobyt długoletni. Czy uratuje _ 
byli w sanatorj1.tm i dni. k!óre pomniał o nich, że nie odczuwa ściany. Dojrzewały w nie\ myśli / tam nieznane łah-ińskie wyrazy- gwarantować nie można", 
jeszcze im pozostały. Byłe im źle. ich braku, że ludzie mogą się ba A,ż wreszcie, gdy zacichły wszel- jakieś cyfry - jakieś skróty. Ty- Czarne palce nocy przebiegły 
Musieli leż.eć. bezczynnie .. Naoko wić, pić, jeść, tańczyć, nie pa- kie kroki w s<\:si~di;iich pokojach le t.e~o! Każdy_ z.e zna~q~ u.ras~a.ł pole jej wzroku .. W swym pokoi
ło wrzało zycte. Rozpęd 1ego był trząc na termometr. - otworzyła mesmiało drzwi na I w 1e1 wyobrazm do 1akichs rue- ku przeżywała cios prawdy. Szu
dla nich pa~!erow.ym szdestem - O jakże ci z:iz~roszczę ~ korytarz, obejrzała się kilkakrot- zwykłych przeznaczeń. Nie roza- ka.ła osłony - szukała wyjścia: 
składanych i roz.:.dadanyc.:h ga- szeptała, - pomyslec tylko: JU- • • Az w końcu była zmęczoną, 1 

zet, postękiem drutów telegra- tro będziesz pędził przez ni.ziny, machnęła ręką. Myślała leżąc na. 
ficznych o któr.a rozcinał się zobaczysz pierwsze sosny - po- łóżku i chłonąc ciemnię nocy. 
wiatr z gór nadbiegły. Był dla jutrze wyj.dziesz na ulicę, w tłum, ,,Bal tyjących portretów'' Tętniły jej skronie. Myśli jej kry-
nich milczącą gonitwą świateł i będziesz mógł iść wszę<lzie, spóź stalizowały, wypa<lały z, wzbełta-. 
cien1 po śnieżnym e1:eranie ·- w nić się na kolację, wstać w po- nego wzburzenia, lśniąc szikliste-
niedzielę bowiem niektórym wol- ludnie, położyć się po północy.„ mi grainiami. 
·DO byto pójść do bliskiego kina. l - Zabiorę cię - będziesz mo- Jedna z nich zapłonęła jasµo i 
Życie było dla nich dalekiem w gła niebawem robić to samo - gorąoo. Znowu wybiegła „ z po-
niedości-głem pragnieniu - blis- odrzekł. koju. Brnęła po kolana w śniegu. 
kiem -: ~ tęsknoci~, . snującej Zamilkli. Jej W:ydało się to nie-l Wślizgnęła się do ~ąsiednie~o bu 
wspomnienia. Żyłami 1ch płynął realnem. Jedynie pewnem było, dynku. Zapukała ciclio do 1edne-
mdły jad. Lekkie dreszczyki !ne- że nikt jej jutro nie pocałuje. Nic go z pokojów. Gdy nie otworzo-
gały po ich ciele. Przeklinali gó- 1 nie dało jej życie - zabrało zaś no - ponowiła pukanie. 
ry_ i swój los. Doktorzy zwodzili wszystko. Dwa lata była już w - Kto ta.om? - zapytał zasp!l-
icb. Podawali coraz to ~nnc ter- ' sanatorjum. Zbywano ją obietni- ny głos z wewnątrz. 
miny wyzdrowienia - przeib-1 cami. Przestała wkońcu wierzyć l - To ja - otwórz - szepnęfa. 
żali je w nieskończoność. Rzad- w poprawę. Wyglądała napozór Była w jego pokoju. · 
ko zdarzało się, aby ktoś wyje- dobrze. Gdy leżała na werandzie I - Ty? u mnie? - szeptał, 
chał na stałe. Inni powracali prę czuła się silną. Parę szybszych - Tak - rzekła - muszę po 

I dzej ozy później. I kroków . wystarczało, aby zmęcze I żegnać się z fobą tak, abyś mnie 
Gdy ktoś opuszczał sanatorium nie ciemnemi płatami zasłaniało zawsze pamiętał. 

jako ~drowy, była to uroczystość. jej oczy. Dysząc ciężko musiała - Ależ„._ - szepnął. 
Zazdrościli mu wszyscy. Nie żą- opadać na ławkę. 1 

_ Tak _ muszę b ć t • 
dali. odeń .pamię~i .. Wiedzieli,, że ; Z~d.źW:ięczał. dzwo!1ek. W~zyscy chcę tego:„ Tęskniłam d~ te;~J~i~· 
życie wessie g~ i. rue ocJ:da niko- ~zm:ih. s1ę ku 1adalm. Kolac_1a dłu żej tęsknić nie jestem w sfa.nię~ 
mu, a wspon;n~enie c~wil . przy- zyła się. Rozmowy były ~zi~ac_z- Nie wiem, czy cię jeszcz~ zoha-. 
krych zagr.zęzme w niebycie. I ne. Igrano słowem ze smiercią. czę _ nie wiem „ 

- Ty nie wróciisz - wiem, i Chwalono się, że komuś dziś jest Dl '/ „. kł · 
zapomnisz - szepnęła. I gorzej. Usta.Jano rekord dziś mie - ł aczeg.o ·- - rze drżą-

Chłopiec niecierpliwie obrócił rzonej gorączki. Wydawało się, cym g osem. · 
się na leżaku. I iż śmierć siedziała z nimi przy h k b · t b · ł h t 1 · · • - Już ja wiem, co mówię -

- Skąd ta pewność, - od- stole i dzwoniła cicho bezzębne- Portrety sławnyc 0 ie z u ieg yc s u eci .ożywione przez szepnęła. Przywarła doń warga-
rzekł, uśmiechając się, - czy my mi szczękami w powściągliwym dzisiejsze damy londyńskie, mi. Ręce jego zaczęły błądzić po 
ślisz, że tam będzie mi dobrze: śmiechu. jej ciele. 

H. FALK wa, nie może mówić dalej. wiedziałam gdzie. Oni są tam. A z panem pomówić: Ona za panem 
Młoda pani płacze i przesłania ja jestem tutaj. Ach, już nie mogę j~chała, siedzi w moim aucie i za-

s f 
Iz • oczy chusteczką. To go wzrusza. tak dłużej. Muszę wysiąść'', lewa się łzami. ZO er parysnJ Pr~ejęty myśli o ~elu tragediach, ~~gi szofer zatrzymuje swego „Co pa.n baje?"· 

ktore się rozgrywają w 2utach, w goscia. z ł · ł · • · • 
Nade!' blada i spoko0jna jest pa- j Pali. Znowu naipyoha fajkę. Cze . tym piekielnym Paryżu. Z począt- „Ale, co znowu! Tylko bez " . a ozy ell?- 51ę z ~ą, ~e. pan Je~t 

bi, która daje znak, aby auto się ka. 'I ku odwrócił się dyskretnie. Pieca- głupstw! Kochana łaskawa pani!" ~u~i samA.f te powt~m ie1! co wi
za trzymało. Tęgi szofer otwiera 1 „Kwadrans na ósmą! Jeżeli o mi zasłania płaczącą przed spoi- (Pomyślał nagle, że być może ma ~~ e1!1- . e ta pan;i tu~J.„ prze-

1 uprzejmie drzwiczki swego taxi. pół do ósmej nic się nie zacznie, rzenia~ ciekawych przechod- rewolwer w torebce). Tylko bez ciez me 1.~ odpow;':d.nta dla P3:-
„Dokąd pa.ni każe?'' pójdę coś zjeść". niów.„ Jakiś głos mu szepcze, że zbytecznego po-śpiechu; To nie ma na,, prz~ciez. to 21 1e1 twarzy ~-
Pani wsiada i mówi: „Proszę Pochyla się do wnętrza: powinien jej pomóc. Znowu otwie- sensu! Założyłbym się, że pani so- ~a~. „Więc niech pan ze mną WYJ-

( przedewszystkiem podnieść budę". „Proszę pani., jeżeli to bęcWe ra drzwiczki, jąkając s1ę, mówi: bie to wszystko wmówiła. zie. • . . 
„Przy tak pięknej pog'Odrie ?" jeszcze długo trwało, to nie mogę I „Stokrotnie przepraszam, jeż~Ii „Niech pan pomyśli, taka ko- Niem1le dotk~ęty przem'Ową 
"Tak". się podjąć„. Już dzisiaj śniadanie .Przeszkadzam. Ale gdy tak panią bieta, przecież wszyscy mężczyźni pełnego godnośct, bro~tego sz<;>
Usłuchał i obserwuje przytem jadłem, stojąc". wi<lzę, - g~uip~zy v.:zruszyłby się są ~I": ni.ei. j~~o~o dob.rzy" i te:~·c o~r~ekł młody męzczyzna, Ją 

.wegQ gościa z boku: „Czyżby by- „Pr~szę jeszcze 0 trochę cierpli -:- proszę mi ~ierzyc --;-- n1ec~ p~- własrue. mo1ego )eJ się. zachciał~ . 1ą ę. • „ . 
ła chora ?!.„" wości' - odpowiada zdławiony 111 słucha - ruech sobie pani wc „Powiadam, ze moze z męzem „Proszę poczekać„. 

Nastawił bu<lę i ujął swoje miej głos. ' z tego nie r~bi". . . pan~ jeszcze ni.e jes·t tak źl~. Niec~ · .„Nie potrzeba. - Już ja tej -da„ 
sce. „Czy on .za.raz wyjd.zie?" Młoda paru czu1e S1ę zaskoczo- pani słucha! wiem, co zrobię. We1- .m1e wytłumaczę. Pan musi pójść 

„A więc dokąd mam iechać?" ,,Ależ tak". na, ale szybko opuszcza ją zdu- dę na chwilę do baru, będę uda- natychmiast. Musil" - Ciągnie go 
„Nie mam okt-eślonego celu. „Dobry byłby ze mnie krvmina- mienie. Serca ludzkie nie znają wał, że. szukam klijenta i zobaczę energicznie ku drzwiom. „Inaczei 

(Głos jest bezdźwięczny, spojrze- lista'', myśli szofer zadowolony z 1 różnicy stanów._ czy On.Jest sam, czy nie. D<l;m pan! jeszcze się zdarzy niesz.:zęście!" 
nie ni.epe":11e~. Czy w~dzi pa.n ~iebi~. !,Ona po~edziała „kto~",j „Ależ to ta~e oikroipne'', szep- '?dpowie~. A p~~em będzie pam Są na ulicy. 
przed naDU zielony kabr)olet, ot 1a mowię on· 1 zgadzamy się cze młoda pam. Jeszcze miała dosc czasu, aby zro Gdy stanęl' d t kł 

? Gd d k " · b" t · · I z b' 1 prze au em, rze tam y oń toś wsiądzie, niech Stop! Uwaga!'' „Co jest okropne? Taka pani
1 

ic „ o, oo pani zamierza ro io- s~o.fer do pani: . 
pan ruszy„. niezbyt blisko, n-ie- Z domu wychodzi mł'Ody męź- piękna, jednego pani straci, a dzie ne? N . · . · · . ' ł ? ż 
zbyt daleko, aby go pan nie stra- ·

1 
czyzn.a.. zbliża siię szyb ko do ka- sięciu zdobędzie. Gdyby się za „Dobrze, dziękuję wam, mój dro . 't f 1 coz Ja ~an~ j 0

Wl .pm .e 
cił ·z oczu„. Dostanie pan 20 fran- brjoletu. Puka.:.iie w szybę. każdym razem, kiedy na.s oszuku- gil Wysoka brunetka, cienka, les b zg przYJalie em. . oprosi-
ków napiwku.'' · ,,Rozumiem, łaskawa pani! Te- ją, człowiek dawał złamać, - jak tyka„.'' emd,ła Yt 0h z~wot anpo, wi~c. wy: 

D b ł k .„ · d · I" · h · ł ha , · W t 'b 'ał sze na yc mias. rzec1ez paru „ o rze, as awa pani • raz 1e ziemy mec pani s uc , oo mowię - en s.p9oSO pr.zemawi po-

1 

'dz' . . k h p 
Z głębi taxi, z naprężoną uwagą, $ciganie. Dziesięć koni przeciw- łez by nie wystarczyło. Nie mówię cieszycie} z fajką w ustach na jed- ~l •• 

1
'. ze .P~Dl!l 

1 
oc ~b r.ojz{„ wy-

patrzy w mrok wieczorny młoda I ko jedenastu. Jakoś idzie. tego, aby pani.ą pocieszyć, ale, a- nej z ulic Paryża, pośród stuku, o- siąsp· i tza:ąc„zie ony [ 0 e • . 
kobieta i załamuje dłonie. Szero- żaden policjant ni.e potrafi za- by łaskawa pani wiedziała, jakie krzyków i hałasu do zrozpaczonej . " ie> rz_.„ - szepnę a trwoz-
kie plecy sziofera zasłaniają ją. trzymać starego paryskiego szofe- jest życie", kobiety. Młoda kobieta wzrokiem me. . . . . 
Szofer kręci szarego wąsa, nie ra i oddzielić go od biegnącego „Nigdy nie dałaibym temu wiary, ogarnia szerokie plecy, które wtła . Ws1ed.li. _Wsuwa ban~~ot do n~~-_ 
spuszcza z oka ka.brjoletu i mru- I przed nim pojazdu. Na bocznej u- nigdy nie spodziewałam się tego 

1 
czają się z trudem w dT'zwi obro- ki szofera. 

czy_ pod nosem: I Hey w okolicy poł Elizejskich za- po nim'' - mówi wśród łkań. !iowe. „O ni.e, chce mi pani chyba 
„No tak, to się wie, znowu jed- , trzymuje się kabriolet przed ja- „Oszukał panią! Niech gol Ale Szofer wszedł do baru. Natych- przyjenmość zepsuć? · - Proszę 

na, która wierzy, że to wiecznie kimś barem. Znowu pukanie w któż oi łaskawej pani powiedział, miast dostrzegł parę. Oświadczył wziąć pieniądze z powrotem. A 
trwać b~ie, ch~e się go u<:z~~ć,l .szybę. Odpowiedź brzmi.: ż~ on w bane ~oś złego. robi. ~e:.v l kel?~ro~ Vf s~okingu: ,„Wiado- te.raz (patr~ąc n~ młod.eg~ czło
gdy on JUZ pragnie być wolny.„ ' „Zatrzymamy się tuta1 w pew- nie tam coś Je. Jakże chętnie moisc nte Clerpiąca zwłoki.„ dla wieka- zawiadom1ę prZYJac1ela pa 

Ale w tęgim ciele szofera ukry- nem oddaleniu. Czy pani widzia- uczyniłbym to samo - i zapewne tego oto pana". na, że z interesu obecnie musi 
wa się serce wrażliwe. Napycha ła? Wszedł do baru" rozmawia ze swoim przyjacielem". Tymczasem rozgląda się wko- 1 skwitować. Dowidzenia państwu, 
fajkę. . . I Przechodzi ~~a ~":H .. Sz.ofe_r „Nie, nie, o~ ta.i;n jest z kobie- ło: „Ład;tie jest tutaj, ści~ny drze- j ży~zę wielu przyj.emności!" .Ka-

„Poco ona ro rob1, biedna ma- spostrzega zniec1erpltwie01e pam. tą! Razem WYJdą! wem obite, lustra, firanki 1 ładne · br1olet rusza. Tęgi szofer goru. go 
ła ?„. Czy aby się dokładnie przyj Schodzi ze swego miejsca, staje „Co pani mówi?" dziewczynki". · wzrokiem. 
rzeć swemu ni.esz.częściu? Że też na .trot_uarze, otwiera drzwiczki i „Słyszałam ich rozmowę te!efo- „Co się stało?" _ spytał młody Potem wchodzi do baru. 
muiząd ~al~ Sleb1e dręczyć. Tacy zde1mu1ąc czapkę powiada: „Nie niczną. Wiedziałam o jakiej porze pan przerażony. .Tłom. p, w. 
~ u z1e •chciałbym się wtrącać„ •. " Przery- odbędzie się rendez-vous, ale nie ,,Przepraszam pana~ a.Je musz~ 

. " 




